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warzysM^iu katoTcko-nienr.eokieinu w Jeroz> 
limie gruu<u Dormitiou, zapewniają o swej j 
rasom s wszystkimi katolikami wierności i i 

Lwów 13 grudnia. przyrzekają gorliwi® pracować rad wielkości* |
, ,__ _ i szołęściem oesaritwz. Wilhslm II wy?to>vo- ;

Konoentraoya ® rtiHn w** odpowiedź na ręce kardynała aroybisknpa \
porządku to «nl  I  kolcń?kiego, a w nif j zapewna o swej » ie - ,
twarze się w Nietn . _.l '  j  znr encej żyozlwośoi i o tresoe, z jaką obca,

^ /Fbir i i' -»n«a lie nbnnieJ koł”0*"*-1 Ifcw8*'' pamiętać o religijnych interesach ka* i

waó się pnymierze konserwatystów * katoli- ,•■ ■ •* , • , , , * ’ , ; . ..u; J, oJTł.i™ ^ -17,; ...-o  +“  religijną niechęcią proteitantysmu do kaioh-okiem oentrum. tstery dworskie wspierają ten * jjośokła •
prad, Ta m iana  moŁe m*oć waŁne następstwa,
tworzyły. Podrót ce arza Wilh ma * ■ j koaaerwatyśoi szorerze jej pra*

■ miS i? innem’ Bl  • wyłąozome i projektują ją na długo, jeśli nie na z ł -  
katolikow ntemieokKib, raiesikai ’yoh w Tor- WflBe g 0 jej ej} koronie i konserwatystom olo- < 
eyi, s pod rslgn r e] opieki Francy i i to, i*k jedynie o pozyskanie centrum dia projektu 
wiadomo, oj i sowicie sią udało; aby zaś ka^oh- jjjjjiteriiego, dla wniosku o powiększam* armii 
oy odrazu pooiuli korzyśo tsj zmiany, os®” * 0 23 tysiąoy kołnierzy i o taki podział zbrój- 
% własnych fandusiów kupił dla nich kaw ek Łej gjjyj vr razie mobilizacji miały Niem- 
gruntu w sąsiedztwie goif Oliwnej, zw»ny La Cy 0 4 korpusy więcej, to owa zmiana w uspo- 
Dormition de U *-e Viorge. N* k*toh ok w sabi?niu będsie posiadał* wartość tylko ohwi- 
Niemoreoh wywarło to doskonałe wreieme. j mauswru j na«tąpi ozawwy bojum- ko-
Swa wdzięcanoso dla oesaraa 1 zapasem swe , l*;> • 3 • .,ł  ’  „■ ron* otrzyma nowych Kołnierzy, centrum ja-patryotyazne uoauoia okafcah om protestami kb6 ustfpstva _  j po(eia owa po. ^  za0^ u
praeoiw wdrożonej we Franoyi rr»«z kardyna- rcaej(fą. ŁXt p rłygltoWuŁ S  trwały
Ta Langesieux ^f^oyi, t t a ^ o ^ n a  o s ^  utrzjr-1 gojllSłj j j &u % i « e  *urel?- i e V
marne protektoram a o 8 7 „  .Ireuceny , natenczas samiast’ niekorzystnych dla j
nu bez wyjątku katol.kami na W °^  _ * 1 spoistcioi społecznej wpływów liberalnych po- j
.  jednej strony cesarz, a «Jrug “ /  <ora ł na rząd oddz iływaó zacne ideał/kato li-
ra i pierwszy^od. ̂  at^wielu P°i i okiego oeatrum Oozywiśoie z początku objawi •

| się to wyłąoauie na arenie og 
Ś ale niebawem musi oddziałać i

go za^aamo zaproszenie Windhors .* na poufną o ^ f l e ^ ^ e ^ M ^ ^  wolno1  f4Vc‘o' 4o‘oe«arż
naradę. W owe czasy. Wilhelm II  bardao na y / l L L  20 ?00 J £ j ^ c & S S  '
■eryo brał swe religijne zwierzohmotwo nad kcśńolĄ w GńieŹQ,e. Na tfl Imiau(} nspoSobifń ,E
lntergtwew, sam si^ uwfttftł arcypas r«j p0 êm j feierumku mo^ą spogL%d!aó * iryfc*oy% :
oprócz za* togo ,jeJK»e jówozas me zdo »ltyit j  liberałowie i wszelcy hs1:a‘.y.śoi. Mógłby 
był wyłamać się z pod tradyoyi deinowej Ho- j .j  byó przeoiwnym t»Vżs p. M'quel, gdyby 
henzoUernów, z pod owej tradyoyi, która mo- } je był bardzo giętkim, 
gła być dobra dla królów pruskiob, lecz woale 
nie zgadzała się ae stanowiskiem niemieckiego 1
oessrsa. Kiedy Wilhelm II, podróinjąo po Pa* ■ Tajemnicą powodzenia na wojnie 1 w dy- 
leitynie, okazywał życzliwość tamtejszym nie ! pi-maoyi je s t: nigdy nie noiekać się do spo- 
nieokim katolikom, a oentrum manifestowało sobów, ju t przedtem użytych przez Jtogokol- 
swą wdzięczność i swój patryoryzm, wówozas i ' wiek. Widocznie nie wie o tern meposiadają- 
obóz pastorski, zatrwożony od dawna upada- ca żadnej tradyoyi republikańska dyplomaoya 
niapi protestantyzmu, oboję‘nośoią swyoh wy- Franoyi, skoro grozi Chinom zupełnie tak 
znawców, pustkami w kirohaob, aaoząt się samo, jak przed rokiem^groziły Niemcy. Une

Eriekonywać, że w sgodzie z duchowieństwem 
mtoliek^1" może znaleźć dla siebie ratunek.

Wnet w tym kierunku zaczęły *ię zabiegl i
pcwekało hasło: tron oparty na duuicrcitd-
stwie wszystkich ehrześoiahskioh wyznań, 
istnieiaoyoh w państwie 1 Kon«erwatyśoi, me 
wyłąozająo junkierskiego odłamu, natychmiast 
zrozumieli, że o wiele naturalniejszy będzie 
ioh parlamentarny związek z oentrum, aniżeli 
z liberałzmi, bo oi ostatni są z mmi rzeozy- 
wiśoie solidarni tylko w kwesiyaoh narodo- 
wyoh, natomiast w społecznych bardzo o i moh 
się różnią, w skutek ozego, przy istnieniu
„miszmaszu" powsoa-e komeoznośó odkładania 
do lepszych osasów wielkich zmian prawodaw­
czych. Tak i konserwatywny obóz począł się 
nśm;eohaó do oentrum. Znowu, aby zrozum,eó 
doniosłość tej zmiany, jeszoze nie w rteozauh, 
lecz dotąd tylko w usposobieniach, przypomi­
namy tu, że kiedy na początku poprzedniej 
kadenoyi parlamentarnej centrum z pomocą 
Polaków i postępowców przeforsowało wybór 
na prezydenta katolika hr. Buda, a na pierw­
szego wioe-prezydentz postępowca Shm idta, 
konserwatyści usunęli się od głosowania, teraz 
zzś oni właśnie pomogli oentrum wybrać na 
prezydenta katolika hr. Bellestioma, a na pier­
wszego wioe-prezydenta konserwatystę, ohcoiaż 
siłą liczbową postępowcy, a nie konserwatyśoi 
zajmują w izbie drugie miejsca. Dalszym kro­
kiem na drodze do zgody z dworem i konser­
watystami jest adres do ozsarta, wystosowany 
teraz przez wszystkioh katcliokioh biskupów, 
zgromadzonych, jak 00 roku, na konferenoyi 
w Fałdzie. Dziękują mu oni za darowanie sto-

szodę, ie  z londyńskim gabinetem można mó­
wić tylko wtedy, gdy się ma za plecami go­
tową do boju armię. Trudno przypuszczać, 
żeby Franoya zdecydowała się nazabó? jakiejś 
z;emi chińskiej, bo żadnej wolnej w pobliżu 
Tonkinu nie ma, a wojować z powstańcami, 
raprzątnąó się w Chinach, kiedy w Afryoe 
je^t spór z A nglią, ’ byłoby nierczważcie. 
Więo ohoó niezawodnie boli to Franoyę,' ie 
nic j*eszeze w Chinaoh nie zabrała, gdy zabie­
rali wszysoy, jednakże pewnie nie wykona 
swego ultimatum i ten najnowszy zatarg Chin 
z republiką francusl ą u,wio się z braku 
wątku.

"We czwartek książę Jerzy grecki stanie 
na Krecie jako zwierzohniozy kowisarz. Z  ko­
munikatu w rosyjskim Gońcu Urzędowym i z 
aktu przedstawionego parlamentowi włoskiemu 
wynika, io Cztery opiekuńcze mooarstwa nie 
skończyły swej roli na Kreoie i w nicsiem jej 
nie zmieniły, jeno zamiast rządzącej do­
tąd rady cztsreoh admirałów, utworzyły ja ­
szcze jeden urząd komisarza. Książę Jerzy 
będzie zatem w zupełności pełnomocnikiem 
oztereoh mocarBtw i niczem więcej. Biorąc 
rzecz jurydycznie, prowizoryum ani na włos 
się nie zmieni i ' jest tylko ta nowość, że do­
tąd zgoła nie było określone, jak długo potrwa 
opieka oztereoh mooarstw nad K rętą ," teras 
zaś wiadomo, że się nie skończy prędzej, 
jak za trzy lata, bo na taki termin zamia­
nowano ' komisarzem księoia Jerzego. Ale bio­
rąc rzecz praktycznie, uczyniono ważny krok 
lu  wyodrębnieniu Krety z posiadłości sułtań- 
skioh przez wprowadzenie rządów królewicza 
greokiego. Aby te rządy były przyjemne 
wszystkim mieszkańoom wyspy, zapewniono 
całkowite równouprawnienie religijne - i oby­
watelskie, oraz z czterech milionów franków, 
dąnych na - potrzeby - wyspy — po milionie 
od każdego opiekuńozego mocarstwa — prza- 
znaozono milion na wsparoie dla muzułma­
nów, rrujnowanych przaz powstańców greokioh.

ogłosił hr S i .  Dneduszyoki bardzo oeaną praoę 
„Csrgo ziem‘aństwu potrzeba?" i w niej posta­
wił pięć głównych postulatów, równie jasnych 
jsk niezbędnych.

Ozy sejm zrobił 00 w oelu chociażby czę­
ściowego urzeczywistnienia tych postulatów ? 
ezy zrobiły to inne sfery wpływowe: Rząd i 
Wydział krajowy ? Nam o tern nie wiadomo — 
a przecie i, jeżeli złe jest, jeżeli saohodzą sto­
sunki, które gwałtownie domagają się eanaoyi, 
to się to samo nie zrobi Od ozego więo są 
ludzie w kraju na wybitnych stanowiskach, je­
żeli tej potrzebie zaradzić nie umieją? Bo że­
by nie ohdeli, nie przypuszczam. Dlaczegóż ta

czy sama się pr**oiąża, ozy przeoiąisó daje, to 
kraj cały to o tuje osuó musi. GJy ona się 
obyli do upadku, upada i kraj. W siakte na to 
patruymy, to też nie powinno nikogo zastana­
wiać, ie  zn;eohęoenie i aoatya opanowują je­
dnostki gdy widzą, że tam, glzieby moina 
robić, n;o, lub tak, jak nio s‘ę nie robi, ozy 
to, io robić nie umieją, osy też, i*  stosunków 
opanować i na lepsze zmienić nie mogą. J  sstli 
to nieumiejętność, o»y baawładnció?— nie roz­
strzygam, konstituję fakt, ale mnie nie dsiwi, 
jeżeli to uomoie bezwładności, zarikaięoia 
wszelkiej inioyatywy u gćry ulsisla się je­
dnostkom u dołu i że w takioh warunkach idą

ka niezaradność i takie bezmyślne laisser i wyborcy więkssej własności maohinalnie do 
fiiie , laisser tlk r , ozy to jest niemoc, czy też jurny wyberozej, by spełnić olowiązak, po któ 
nieumiejętność? ozy już tak jesteśmy skrępo­
wani ustawowym naszym stosunkiem do pań­
stwa, ie  nio sami dla siebie zdziałać nie mo­
żemy? a j żeli tak, jeżeli to jest przyczyną, to 
dla czegóż nie dążymy w drodze legalnej do 
zmiany tego stosunku, który nam żyć nie daje

f u  w y burach

wówozas zażądały w Pekinie satysfakuyi za 
zamordowanie dwóch memieokioh misyonarzy 
i w rezultacie otrzymały Kiao-ozau. K ieiy 
więci t**az powstańcy ' w poiudmowyob Gm- 
naoh porwali do niewoli dwóoh misjonarzy 
franousKioh, dyplomaoya paryska również za­
żądała satysfagoyi 1 nowyoii gruntów w Szan- 
gayu dla osiedleńców francuskich. . Ultimatum, 
wręczone rządowi pekińsk emu przez frau- 
ousżiego posła, daje Ghinom dziesięoiodmowy 
termin do spełnienia przedstawionych żądań, 
puczem zapowiada wkroczenie wojsk fran­
cuskich z Tonkinu na terytoryum ohiń»kie, a 
więo poprostu wojuę. Chociaż poparto tę 
groźbę wy-łaniem pauoernikow tranouskieh do 
ozangayu, nie jest ona jeduak zbyt gruźua, 
bo aby wkroczyć na terytoryum chińskie z 
Tonkinu, trzeba po ogromnych bezdroże oh 
przebyć nader nieprzystępay grzbiet gór Yu* 
ułańskich i następnie spotkać się nie z woj­
skiem rządu pekińskiego, lecz z armią po- 
wstańoów, którzy od pięciu miesięcy całkowi­
cie panują w tej ozędoi Cmn. To też rząd 
pekiński spokojnie odpowiedział posłowi fran- 
ouskiemu, że uwolnić misyonarzy me może, bo 
sam jest z powstańcami w wojnie, a rozsze­
rzyć posiadłości francuskich w Bzangayu me 
jest w stanie, dopóki na to się me zgodzi 
Anglia, z którą 00 do tego miasta zawarły 
Cniny traktaty, zakomunikowane w swcim 
ozasie dyplomaoyi paryskiej 1 przez nią pizy- 
jęce do wiadomuśei bez jakichkolwiek zastrze­
żeń. Z tego wynika, że Franoya, jeśli ohce, 
nieoh się rozmowi z Anglią, ale oua pewnie 
tego nie zeohoe, pomawszy na sprawie o Fa-

(G ios ziem ianina ).
Z Tarnowskiego, 10 grudnia.

(M. Cs,) Dokonaoy 30 listopada wybór po- 
tlów do JSdjmu krajowego z dwóch ‘-kręgów 
wyborczych Większej wiasuośoi Tarnów-Żółaiew, 
o mil k lkadzieaiąt od sieh-9 odległych, namwa 
uwagą % ktorenu pragnę podzielić się z Szano­
wnymi ozytelaiuami Przeglądu. A więo prze- 
dewuzyetkiem uderzyć maei edzieł wyborców 
tu jak tam w taj sanej prawie liośoi 65 i 67, 
co zaledwm stanowi trzeoą ozęsó uprawnio­
ny oh wyborców; powtóre przy jednomyślnym 
wyborze, brak poważnej dyskusyi o sprawach 
krajowych, wśród ludzi mezaprseozenie do naj­
bardziej politycznie wyrobionej warstwy spo­
łecznej należących. Wysłuchano więo oredo 
polityczne szao. kandydatów i na dowód zgody 
na wy łuszczone poglądy udzielono votum za­
ufania, przez jednomyślny wybór poselski. 
Dyskusyi głębszej, szersze horyzont* obejmu­
jącej, me było. Na pozór wydawać Dy się mo­
gło, że wyborcy zoyt lekko rzeo* br»ii — 
w rzeoeywistoóci, powói tego tkwi daleko głę­
biej; tkwi on w zniechęceniu, W braku wia.y 
w możliwość poprawy ratalnych stosunków 
w pahstwie i kraju, w obeo przeświadczenia, 
że żaden wybór, a już 00 najmniej szeroko roz­
lewająca się dyskusja w Tarnowie lub Żółkwi 
togo położenia me zmieni na lepsze. Dotych­
czasowe sejmy umiały bowiem tylko mnozyo 
oiązary tej właśnie warstwy wyborczej, korzy­
ści .m żadnej, lub-tak jak żadnej nie przyno­
sząc, nio o&azały nawet po temu aai ohęai, ani 
skuieuanyoh usiłowań. Bo proszę nu wykazać 
korzyści, jakie ziemiaństwo jako takie, w sto- 
sunzu do ponoszonych ofiar materyalayon, 
otrzymało od o^asu jak wohodzi do Sejmu i to 
w tak przeważnej iiozbre. Przed trzema laty

rym iadnsj dla siebie, to rnaozy w tym wy- 
ptdka dla kraju, korsyśd się nie spodziewają.

S m u tse  spraw y.
i to życia nasze tak roawinąć, jak my te«o po- 1 fotAniitai^nwa^i^9̂ * Piskiego
trzebujemy. Uchwalać miliony na szkoły, szpi- 1  7 i 7 W  A  _  . p-ra(lnia
tale i różne subwenoye a równooześaie nic ma ^  , „ Lin
uchwalić dla ziemian; zostlwió ziemiaństwo ] Przykt8’ niewymowni* przykre wrażenie
bez opieki i pomocy w jego najżywotniejszych ; 
sprawach, nie może być i nie jest zdrową po­
lityką krajową, boś przeoie ziemiaństwo, ta ' ^  ’
knrya wyboroaa większej własności, to geogra- □ tylko wrogów naszych a oi ą napełma.
i i . b f o r , o  p o to w .% ? ™  J k S  ^ wJ S f S 5 a W l S
SkK* TSUS ĴSR h/ć a i !  ^ do 0b0M 1piodukoyjna, n e m gą przeto być ob jętn m EŁ[eiy  powinien czuć się przedewszystkiem 
dla oałośoi; — co więcej, tu cierpi więcej, jak 1 t> , . -  ło. w__ • „
połowa kraju, bo byt i powodzenie milionowej PoIak,e.m 1 P ^ P - o  tak, jak mn jego polskie > i ■ jl L• • i_ j f - , * sumienie cukazuje. Atoli ostatnimi czasy doży-
włoścuńskiej ludności z bytem wielkiej wła- u  R td zie państwa tego, że w sprawach
sucśai jest ściśle związany. Przychodzić więo obc/ odfąoyoh bf.rd«o blisko naw Bftról, znft- 
z pomocą ziemraństwu, to me jest sprawą k -u gi V>laoy posłowie, którzy jawnie głów-

1 ' f  h  F ‘e‘ yWł}% ~  t0 8pF WI1 z wrogami naszymi, a inni, którzy wsty- ogolao-krajowa -  łożyć więo na me, meaStają: d ;ii „  a4 emu polskiemu uotaeiu.
T  /  Z a * Z *™ ***0* “ « a Ą * 7  w Pf8̂ ? 1 Oto w głosowaniu nad odpowiedzią hr. Thuua duda ków krajowych, które jaż przewyfotają »- 6w praakioh  ̂ po9eł lwowski Ko-
podatek płiistwowy, a równocześnie me bronić zakiPewicB g j* owai r« em z Wolfem i inaymi 
warunków mateiyalnego jego ; oLiema w drodze obatrukoyo*i8tfcmi, a pp. Stojałowski, Bojko, 
ustawodawczej, lub nawet admimstracyjnei, «o- Kremna Stapińsld wprost uciekli z sali. Ody 
stawić je samo w zapasach «> temi trudaoś iia- sjdo Q wyb(5r mowoy jeneralnego za wnioskiem 
mi, to laewątplrwie anaozy pchać ja do upadku Daszyńskiego, to za staraniem ks. Stojałow- 
r rumy. Smutne zaiste, że tono rozumieć s ę skjeg0 wybrano mowoą jeneraluym, a więo 
me Zdają w rządzie, w Sejmie, w praa.e, w na- rzaof nikiei  polskiej lu| no ôi w okolioaoh d /

łe f  opin i krajowej, bo że nie rozumieli położę* - . *          * ____ ____ i . _   , ,   . ^ ,—. . .
ma, i bodaj osy i 
że postulat* ziemii
wyboioaej, lata baekają na uwzględnienie, że
ich nie poddano zbadaniu, że nawet nie obja- , pnM  S9jm subwen0yi na odnowienie Wawelu.

I: swego ozasu protestował przeciw uohwaleniu
J  ; n r a a c  ftc a im  fin V i«A n ó >-cri r t n  n r l n A w i a n i a  W u « * 1n .

wiono c hęoi po temu.
Żs tego w latach ubiegłych ni* zrobi 

rcąd, ani, Wyda.at krajowy, je-t nie do daro
wania. Żs tego nie uosyn.li oi, oj więksjośó 
w Sejmie stanow.ą, może zastanawiać, i e o z  
b u d z i ć  m u s i  z a r a z e m  n a j w y ż s i e  
u z n a n i e  i p o d z i w  d l a  t y o h  l u d z i ,  
d l a  i o h  z a p a r c i a  s i ę ,  b e z i n t e r e s o ­
w n o ś c i  i d l a  t a k  w z n i o s ł e g o  p a

Także w łonie Koła polskiego zauważyć można 
nirjeden ubolewania godny objaw. Polakożeroze 
pisma niemieckie niestety woiąż mają gorli­
wych informatorów wśród liberalnego odłamu 
Koła, liberalne prądy zyskują ooraz więoej 
zwolenników, a ooraz mniejszą jest liczba tyoh, 
którzy mają odwagę przeciw nim wystąpić i 
zwrócić uwagę na to, że dalsze kroozenie na 
tej drodze musi doprowadzić do ruiny kraju.

t r y o i y z m u  o z y n n e g o ,  ksóry kazał im ' tY obeo tyoh stosunków zdarzę się, że ozasami, 
zapomnieć o sobie, kazał uchwaiai i brać oię- * gdy Koło zbierze się w nielicznym kompleoie, 
żary bez korzyśm dla sieb ,e, a  tylko w pousu- | z łpa jaj^ uobwały wprost niebezpieczne dla
om po tne5 szerokich warstw ludnośei wiej 
skiej i Ujejskiej i dla nioh — w doda.kn b e z  
a s n a n i a  o d  n i o h  — bo proszą tylko rzesz 
objektywnie i bezitronnie rozwaiyć. Weźmy 
jako prryzład hr. Potockiego z Łańcuta, lub 
ks. Sapiehę z K.asieayua. Obaj n.e potrzebują 
a pewnością dla sreb,e szpitali r szkół ludo­
wych, bo ani a ę tam leozyó, ani dzieci swych 
do tych szkół pjsy.aó nie będą, a proszę z 
drugiej strony zapytać, oo płaoą roozaie w do- 
detznoh krajowyon na utrzymanie tych insty- 
tujyj. W tern położenia zazonodsi cię oaia 
więaeza własność w kraju. Ona ponosi ofiary 
dla mstytaoyj, a któryoh me korzysta, a ofiary 
te znaczą, bo to z gOrą milion, który płaoi 
m u t garść ludzi, w poró wnauiu do oałej 
mediuiomihonowej ludność*, ale ta garść ludzi 
reprezentuje niemniej połowę kraju i jeżeli ona

n i

kraju. . Właśnie miało to miejsce niedawno w 
sprawie polepszenia płao służby państwowej. 
Debata nad projektem odnośnej ustawy odbyła 
się przy bardzo nielioznym kompleoie.

P. Dzwid Abrahamowics wykazywał, że 
w sprawie tej przebija się ohorobliwe gonienie 
za popularncśoią i zupełne nieliozenie się a 
tern, oo ludność, płacąca podatki, może wytrzy­
mać, a oo przechodzi jej siły. W przedłożeniu 
swem bowiem poszedł rząd hr. Thuua do naj­
dalszych możliwych granic pieozołowitośoi o 
los sług pańrtwowyoh. Podczas gdy projekt 
d-ra Bilińskiego nakładał na ludność opodatko­
waną nowy oięśar z tytułu podwyższenia płao 
służby w sumie 1,600.000 ztr-, to projekt obe­
cnego rządu podniósł ten ciężar do 3 milionów, 
kosaisyi budżetowej jednak wydało rlę i to za 
mało i ustawa przez nią przerobiona wywołuje

żl)
Kobieta w XX. wieku

przez
Juliusza Simona i dr. Bied. Gustawa Simona.

(Ciąg dalszy).
Odłączenie.

Z jakąż rozkossą patrzyłaś pani na ma­
lutką twoją, która końozyła zdrowo swój pier­
wszy rok? Rok ten miał dla pani znaczenie 
nał«*go wieku. Wielei przeszłyśoie etapów w 
dwanaście miesięcy 1 Zazdrość pani zaczynała 
ooraz więoej wzrastać, gdyż córeczka ooś za­
nadto przywiązywała się do mamki. Już i 
mnie o tem mówiłeś, a ja starałem się uspo­
koić panią, a kiedy powiedziałem, że dzieoko 
jest jak małe zwierzątko, które przywiązuje 
się do piersi, która je wy kar miła, ale ae 
wkrótoe zdobędzie peni jego serduszko, obu­
rzyłaś się peni na mnie i nie oboiałaś mi wie­
rzyć, dopominzjao się, aby odłączyć je od 
pieni i odprawić j mamkę, wkraczającą w pra­
wa matczyne, odradzałem pani pośpiech: g iyż 
odłączenie dz eoka nie może nzsiąprć wskutek 
fzntzzyi lub kaprysu matki, ale jest operaoyą, 
która sprowadza poważną ewoJuoyę: To osta­
tnie słowo zdziwiło panią, a więo dodałem: 
„Jest wielką nieostrożnością ohoieó przyśpie­
szyć godzinę tej ewoluoyi, nie można bowiem 
zmuszać natury do śpieszniejszego działania, 
bez ujmy dla zdrowia dziecięoi*. Proszę zasta­
nowić się nad tern, że przy odłąosamu zastę­
pujemy jeden rodzej pożywienia drugim i że 
orguny tem lepiej będą przygotowane doprsy- 
jęoia tej zmiany, im będą lepiej rozwinięte. 
Odłączenie zależnem jest nie od trwasia kar­
mienia, ale od postępu ząbkowania, JŻie jest

ulegać nieuzasadnionej, a ozęsto niebezpie­
cznej niecierpliwości".

Musiałem użyć właściwej wymowy, kie­
dym nawiódł psutą. Ody by mamoe zabrakło 
mleka, zrozumiałbym troskę pani, siła wytsza 
decydowała w tym razie, ale na saozęście mam- 
ka była di skona a, więo mogliśmy czekać na 
pierwsza ośrn zębów.

Mała wprawdzie miale rok, a pani sły­
szała, że w pierwszym roku można dzieci od­
łączyć, a że spostrzegł im, Ae patu n.e zda­
wała sobie sprawy z tej operaoyi, opowiedzia­
łem następujące zlarzen.e: „ Dzieoko jednego
z moioh przyjaciół ausUło odłączone, a po od­
prawieniu mamki, nagle zastąpiono karmienie 
zupami, żółtkami jajek, papkami, Biedne dzie­
wę dopominało się krzykiem mamki, a nie­
strawność żołądka ozęeto powstawała z powo­
du nagłej zmiany systemu pokarmowego; 
dzieoko ohudtu, mizerniało, posmutniało i stra­
ciło apetyt, ż.e spało, musiano sprowadzić ua- 
powrot mamaę. Biedne maleństwo, którego 
puliozki zapadły i pońiadły, znowu potłuśoiało 
nabrało oery i poweselało, odzyskawszy sen i 
apetyt".

u  aowu paoi posłuchała mej rady, dzieoko 
po upływie pierwszego roku ssało ooraz rza­
dziej i skąpiej, przyjmowało od oiatu da ozasu 
zupki mleczne, zaprawione żółtkami; peryod 
przejśoiowy odbywał się bez wstrząśoień, żo­
łądek przywykał zwolna do praoy, ja lą  mu 
narzucano i jak pani wiadomo, maleńka po 
trzynastu miesiącach ani sie opatrzyła, j«k jej 
piersi odebrano zupełnie. Ssma peni raz na­
wet dopominała się; aCry nie odłąo#ymy j#j, 
przeoie nie bodziemy czekali, aż wyjdde za 
mąż. — Już córka mej przyjaciółki odłączoną 
została w dwunastym miesiącu i żartują sobie

ze mnie, pytając, ozy będę cnekzłz, aż oórka 
będz.e miała dwa lata? Przecież już jest doayó 
rozwiniętą i ma się dobrze**.

Uśmmohałem się, słysząc mowę pani: 
„Wiem — odpowiedziałem — że oórka przy- 
jaoióiki pani mogła być odiąozoną, gdyż 
już ośm zębów, a patu córka będz e miała 
wkrótce dwanaście zębów, dlatego mużna też 
ją odłączyć; wiem zremtą, że są matki, mające 
sobie za punkt honoiu wcześnie odłączać 
dzieci, aby następnie drogo płaoić za nieostro­
żność i omyłkę". Wszystko u nas poezło po­
myślnie, ani się pani spostrzegła. Zmiana 
odbyła się pokojowo, bez buntu i bez walki. 
Mamka, skońozywszy swą rolę, pozostała je­
szcze dni kilza, aby dzieoko nie przestraszyło 
się ukazaniem się nowej postaw w osobie 
niańki, Paru nia wyobrazi sobie, iie oszczędzi­
ła sobie niepokojćWaprzez swoją przezorność. 
Ta reaygmioya pani, to wygrana bitwa. Kilka 
tygodni poś<vięoiliśmy na wygranie t«j bitwy 
złu przez .en czas liaz padło ofiar WBkutek 
gwałtownego przejścia z jednego sposobu 
aywimna w drugi, a głównie wsnutek dyaryi 
dziecięcej.

Miałem nauotyoiela, który sapewne i 
pani znany i k.óry jest luminarzem, to jest p. 
Kamila Be i. i On zapewne, przynosząo oouaien- 
me nowe odkrycia i zdobycze na polu ‘tera- 
peutyki, która bez niego pozostałaby zacofaną, 
nie pctzwoiiłby na taką przyspieszoną rewoiu- 
oyę w żołądku twego dziecka.

Ponieważ mieliśmy wspólni* kierować ży­
wieniem dziecka, powołałem się na >powagę 
tego mistrza, który tak wybornie zbadał w 
swej ksiąnus dyspepsyą u doisui. Pod tarczą 

5 tej naukowej powagi, aby nie usłyczeó od pani 
zarzutu przesady i przekręcania myśli autora.

pozwoliłem sobie podyktować pani z jego 
książki to zdanie, które zsohmej pani oięsto 
odczytywać: „Objawy poważne ukazują się w 
tydzień, we awa lub^trzy tygodnie po tej re- 
woiuoyi w żywieniu i w ohwiii, kiedy je­
steśmy najbezpieczniejsi, wybuoha katastrofa".

Wychowanlt żołądka i stawianie plirwtzycłi
kroków.

Nie miałem zamiaru przertrarzaó pani, ale 
tylko przestrzegałem panią i dobrze, zdaje się, 
oiyniłem, gdyz pani na eży do szkoły, któ.-a 
ma za zasadę, że trzeba dzieoi opakowywaó je­
dzeniem, aby rosły i nabierały oiata. Nie ma- 
iąo wyobrażenia o fizyologii, pani mi oznaj­
miła: „Trzeba dobrze karmić ma.eńką, aby się 
rozwijała".

Ileż razy słyszałem to zdanie, które zamieniło 
się w aksiomat! Trzsba aby dzieako rozwijało 
się, ale jak może rozwijać się, jeżeli nie będzie 
trawiło, jeżeli żołądek będzie naładowany nie- 
potrzebnemi produktami, jeżeli działalność jego 
będzie za wielką?

Co do przeładowania i nadmiaru praoy, po­
zwolę sobie zastosować i przypomnieć to, oośmy 
o pedagogioe mówili, kiedy zaozęto walozyó 
przeciw tym nadużyciom. Iateiigenoya i pamięć 
naszyoh Uzieci musiały podlegać systemowi 
przeciążającemu, który nakładał, na nie różno­
rodne i hozne nauki.

Może być nawet kwestya ta ważniejszą 
dla żołądka, niż dla mózgu, gdyż pierwszy rzą­
dzi wszyseniemi inaemi organami i musi otrzy­
mywać wychowanie zastosowane do jego siły, 
musi przejść stopniowo nawyknienie. nie mo­
żna szorstco się a nim obchodzić. Podajemy 
mu naprzód mleko, które jezt wyohowauiem 
ełementamem, potem sekundarne wychowanie

odbywa on, zażywejąe zupy z jajek potem jaj­
ka i mleko, mąką zaprawiane, dopiero rozpo- 
ozyna najwyższe kształcenie się za pomooą 
mięsa, ryb i suohyoh jarzyn. Nie można go 
obciążać, i niepodobna jest, aby od razu zrozu­
miał zadanie, którego wczoraj nie wykonywał, 
jeżeli stopniowo nie będziemy go oswajali.

Tym jedynie sposobem można żołądkowi 
zapewnić na bieżąoą ohwilę i na przyszłość do­
brą działalność, a zatem zdrowie. Dobrze tra* 
wiąoy żołądek, zdrowy i silny, a łatwo trawią* 
oy, więo mieszoząoy w sobie ̂ łatwo wszelkiego 
rodzaju pokarmy i pochłaniający je, jest jako­
by oszańoowauą forteoą, opatrzoną w zmunioyę 
i mogącą przez dłzgi ozzs opierać się oblężeniu 
nieprzyjeoiół zewnętrznych. G lyby pani mogła 
zrozumieć, jak ważną rolę gra dobry żołądek 
w żyoiu człowieka i jaką wagę należy kłaść na 
łatwe trawienie I Dobre żołądki są twóroami 
łat wyoh oharakterów, dobrych humorów, one to 
usposabiają do praoy, pobudzają do zabawy i 
utrzymują swobodę umysłu i jędrneść oiała.

Znałem ludzi, którzy ile obohodzili się z 
żołądkiem, którzy narzucili mu działalność nad­
mierną i stali się dyspeptykami , A straszni to 
byli ludzie, żyoie nie dawało im najmniejszej 
przyjemności, smutni i zgryźliwi byli. Zawsze 
pogrąiem w chmurze : esarnyoh myśli, które, 
jak widma, otaczały ioh, jak złe sny dręczyły, 
i opanowały ioh ducha, guębiąo go, nie dejąo 
mu ani spokoju, aui odpoozynku, skazywały 
ich na pewien rodzaj odosobnienia w społe­
czeństwie, a w końou wpajały w ioh duBze 
zniechęcenie, a nawet upodlenie, gdyż taoy 
Indzie tak daleoe posawali samolubstwo, że wy« 
pierali się najlepseyoh przyjaciół.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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wydatek 3,600.000 *Jr. rocinie. Wielu poetom 
jednak i to nie wyataroia i w komisji budłe- 
towej iglossono jeeicze rocmaite wnicski mniej- 
■soioi, potąoaone i  nowymi ciężarami. Jeden z 
nich np. domaga się, aby najuiissa zaeadnioaa 
ptaoa stogi wynoiita nie 400 złr., jak proponu­
je rząd i kemisya, ale 600 złr., a najwyissa 
nie 700, ale 800 str, inne wnioski iądają, aby 
dodatki po 50 itr. przyznawano stogom nie po 
dziesięcin, ale już popięoin latach stoftbyiaby 
takich dodatków mógł sługa mieć nie dwa, ale 
aż oztery itp. Owóś p. D. Abrshamowioz żądał, 
aby mówoa Koła polskiego w pełnej Izbie wy­
stąpił przeciw tej chorobliwej dąśncśoi do sza­
fowania cudzym groszem i by stanął w cb-o- 
nie ludnc&oi, płacącej podatki, której więksia 
petowa składa się z ludd, nie mających na 
utrzymanie swych rodzin tyle, ile misó będzie 

-pierwszy lepszy pcsłogacz w urzędzie podatko­
wym. Wskazał także p. Dawid A.brahamowioa 
na to, jak zgubnie oddziałać musi na stosunki 
krajowe to, że tak asaoznem podwyższeniem 
stałych płao obejmuje się wszystkioh bea wy­
jątku ludzi, naletąoyoh do katsgoryi służby 
(t. z. Angestellte) bez względu za ioh kwalifi­
kacje i na warunki ioh egzystenoyi, bez woglę- 
du na to, osy to jest człowiek, który skończył 
kilka klas gimnatyalnych i służbę swą psłni 
inteligentnie, osy też jsst to dawny foryż lub 
chłopak kredensowy, nie umiająoy nawet do- 
brae zamiatać. Toż konsekwenoyą tego będzie, 
ie  wszyscy nauczyciele lodowi i wssysoy fan-

i zwyczaj przyzwyczaja opinię i przyzwyczaja rząd, 
że dla Sejmu galicyjskiego wystarczy dni parę, 
byle formalności uchwalenia prowizoryum budżeto­
wego stało się zadeśó. Im wyżej cenimy prawa 
i godność Sejmu, tern bardziej razić nas musi 
utrwalający się zwyczaj, w którym ohodzi tylko 
o pozór. Gdy marnują się długie miesiące na awan­
turnicze i bezpłodne zapasy w Badzie państwa, 
zwoływanie Sejmu na parę dni budzi wrażenie 
lekceważenia i ironii. Nietylko pociąga to za sobą 
niepotrzebny a znaczny wydatek z funduszu krajo­
wego, ale obniża, zdaniem naszem, doniosłość i po­
wagę tej chwili, kiedy się zbiera reprezentaoya 
kraju. Im więcej powstaje zawikłań w konstytu­
cyjnej sytuacji państwa, a dążność rozkładowa od­
działywa zgubnie na wewnętrzny stan w kraju, 
tern więcej wzmagają się zadania i obowiązki Sej­
mu. Biczyó też należy, aby jego znaozenie nie zo­
stało systematycznie obniżanem do prostych formal­
ności i pozorów, byle załatwić w pospiechu to, co 
jest niszbędnem.

Kuryer Lwowski został przed kilku dniami 
skonfiskowany za artykuł omawiająoy odzna­
czenia jubileuszowe. W parę dni potem poseł 
Stąpi ński wniósł do rządu z tego powodu in­
terpelację i w niej odozytał cały ow artykuł. 
A ponieważ wszystko, co jest mówione lub 
ozytane w Badzie państwa, nie może podleg&ó 
konfiskaoie, przeto Kuryer Lwowski wydruko­
wał ponownie ów skonfiskowany- artykuł, nad­
mieniając, iż wyjmuje go z interpelaoyi posła

koyonaryune autonomiczni domagać się będą Stapińskiego. I  tym razem prokuratorya mu- 
także dla siebie polepszenia płao i jeżeli się siała już uohylió ozoła przed wyraźnem^brzmię
zechce wszystkie ta żądania spełnić, to wypa-1 niem ustawy o bezkarności sprawozdań z o- 
dsia ohyba podwoić budżet wydatków krajo-. brad Bady państwa. Nie wchodzimy w to, ozy
wyoh, to znaczy, nałożyć dwa razy wyższe do-' artykuł Kutyera jest zły, ozy dobry, ozy jest 
datki krajowe, powiatowe i gminna. A cay ln- j szkodliwy dla społeczeństwa lnb bez znaozenie. 
dnośó, uginająca się już i tak pod brzemieniem W ozasaoh, gdy w Badzie państwa mówią się 
podatkowem, wytrzyma to ? Także włościański na każdem posiedzeniu t»kie rzeczy, które pod •

i  i. i  i  i 1 1 - 1  1______ * <1. • 11  J  a a  4 ci rwa. tri Aposeł Potoczek ostrzegał kolegów poselskich, 
by w rywalisaoyi o popularność nie szli za da­
leko. Wyjaśnił on jasno i, jak to mówią, „na 
roiuoau, do ozego to wszystko doprowadzi. Oto 
do tego, że żaden gospodarz nie będzie mógł 
utrzymać ani parobka, ani pastuszka i ohyba 
zaprzestanie uprawiać siemię i wtedy spełni 
się pragnienie sooyalistćw, ażeby państwo za­
brało wssslką ziemię. Już dziś trudno gospo­
darzowi na wsi utrzymać sługę, bo każdy ma­
rzy tylko o tern, aby się dostać gdziekolwiek i - -J . .AA V f

kopują wssystko i wszelką władzę i wszelkie 
poozuoie praw ne, i gdy te rzeozy rozohodzą 
się drukowane w milionaoh egzemplarzy dzien­
ników po oałem państwie i gdy niemi od 
dwóoh lat karmi się publiczność bezustannie, 
zatraoiło się tak daleoe poczucie tego, oo pisaó 
wolno, a oo jest karygodne, że można jako 
osobliwość traktować tego prokuratora, który 
jeszcze na tem polu zachował oałą delikatność 
poczucia prawnego.

Artykuł wspomniany Kuryera Lwowskiego
na wożuegc, cóż to dopiero będzia wtedy, gdy j robił zarzut Kołu polskiemu, że nie postarało 
weżni będą mieli przeszło tysiąo rsńskioh ro- 
oznie pensy;! — Rozsądne te uwagi nie trafiły
jednak do przekonania przypadkowej na ów- 
czesnem posiedzeniu większości Koła i w po­
goni za popularnością oświadczyła się ona za

’ się u rządu, aby * Cesarz, skoro ułaskawiał 
wszystkioh tych, którzy dopuśoili się obrazy

najdalej idącymi, najbardziej roirsutnymi wnio-, dzi, 
skami.

To nie jsst zdrowy objaw i w niedługim 
już może cztsie zemśoi się srodze na kraju ta

majestatu i zbiegów wojskowy o h , ułaska­
wił tych, którzy siedzą w więsieniaoh za awan­
tury podczas wyborów. Kuryer Lwowski twier- 

że uwolnienie tych ostatnioh sprawiłoby
mu większą radość, aniżeli mianowanie p. Da 
widz Abrahamowioza tajnym radzoą. Wierzy­
my w to, ale, jeżeli o tej sprawie tu mówimy,

bierność, jaką poważne ozynniki Koła ztoho- to nie dlatego, żebyśmy uważali, że można po 
wały w tej sprawie, To, na oo p. Potoczek' ważnie zastanawiać się nad propozycją jeszcze 
skarżył się jako gospodarz wiejski, w wyższej, większego osłabiania poozueia prawnego u na­
mierza już tersz odczuwać się daje w mia- szego ludu, leoz dlatego, że ohoemy zwróoió 
staoh. Wszystkim lckajom, stróżom, posługa- uwagę naszyoh prawodawców na ten absurd 
ozom po prosta w głowach się poprzewraoało i jurydyczny, iż każdy dziennik skonfiskowany 
ohooiaż w prywatnym obowiązku powodzi się przez władze sądowe, może poprosić którego 
im wybornie, już pełnią służbę nieohętnie, a z posłów, aby inkryminowany artykuł odozy- 
marzą tylko o tem, aby arę dostaó do urzędu tał w parlamsnoie, żeby póżoiej ten artykuł

Eaństwowego na woźnych. Prąd ten ogarniać wydrukować, śmiejąo się w żywe oozy a usta* 
ędsie coraz azersse warstwy i doprowadzi do wy prasowej. Przeoież to nie wypada, żeby 

tego, że ustanie wszelka samodzielna wytwór- r tak prawo było lekoeważone. 
czośó, bo nikomu prawie nie zeohoe się praco- 'i
wać w samoistnych zawodach lub w służbie \ \  SOTOWie W y d z i« T Ź a w ia n ia  ŻydO lll
prywatnej, a kosztem całego społeczeństwa t u - ; r  -
czyć się będzie ten olbrzymi pasożyt, zwany 
biurokracją.

poborów duchownych.
Otrzymujemy następnjąre pismo:

Ssano w na R^dakoyo !
B dakoya 'Vrtmiennika chyba pr.eooayła 

— podobne ntdnftyoia nie w stryisk:m powie­
cie się daieą, ale w s ą s i e d n i c h  w s i a o h  
n a w ę gi  e r  s k i e j s t r o n i e ,  gdzie księża

Co i o czem piszą.
Sprawa zwołania Sejmu na kilkodniową 

sesję w celu uohwalenia prowizoryum budże­
towego, wywołała dcśó ostrą polemikę w dzień- • de faoto swoja pretensje u parafian żydom od 
nikach. Po jednej stronie stanęły pisma kon- ■ sprzedają, jak caprzykład wdowa po Nały- 
serwatywne, po drugiej zaś: Słowo, Reforma i wajku Iw. zNowosiel;oy mi się skarżyła iwie* 
Ruch katolicki. Słowo polskie powiada, że nie lu innyoh! Proszę prreto w najbliższym nurae- 
myśli bronić Wydziału krajowego od zarzutu, że rze tę pomyłkę ze strony redaktora 
wchodzi na drogę liberalnych eksperymentów. łaskawie skonstatować, o oo bardzo proszę.

Nie naszą rzeczą — pisze Słowo — bronić 1 Z uszanowaniem ks. Michał ly n d iu k  pro- 
Wydziału cd tego zarzutu, który naszem zdaniem boszoz w Jelonkowej, 
jest pochwałą Naszym obowiązkiem jest raczej wy

Z izby sądowej.razić gorącą nadzieję, że Wydział krajowy w zna­
cznie wyższym stopniu, niż dotychczas, ca takie i 
z tej Strony pochodzące zarzuty zasługiwać będzie.

Nowa Reforma staje natomiast ostro w 
obronie Wydziału krajowego, a przypuszczają'*, 
że wystąpienie Czasu i Frzeglądu miało na cela przysięgłych rozprawa o zbrodnię morderstwa 
zaatakować nie tyle Wydział krajowy, ile w prost' * rabunku, dokonaną na orebie 80-letniego 
jego marszałka, Stanisława Badeniego, kruszy w -—*—• -< ’

Kraków, 12 grudnia 
(.Morderstwo rozbójnicze)

Dziś rozpoczęła się przed tutejszym sądem

kopię w cbronie tego męża stanu j, lubo setki 
i tysiące razy przeciw niemu piszłs, odnajduje 
w sobie od razu nieprzebrane zasoby entuzja­
zmu dla niego, skoro tylko zrodziło się w jej

atarou Kazimierza Szostka w Krowodrzy pod 
Krakowem. Oskarżeni rą Tomasz Haouś, bru 
ktrz, lat 30 i żona jego Maryanzta. Ohydną te 
abrodnię popełniono w nooy e dnia 2 na 3 
sierpnia 1897. Szostek miał realność w Krowo

umyśle podejrzenie, że znienawidzeni jej dzień- 4rzy i uchodził za człowjego bogatego. Prry 
m karscy przeciwnicy są jego przeciw nikł mi. starym Szostku mieszkał wnuk jego Kazimierz 
Franouti mówią wprawdzie, że Us ennemis de który w limie sypiał razem i  dziadkiem w je* 
nos ennemis sont nos amis (nieprzyjaciele na- 8° sypialni, w leoie zaś na woaie p*d szopą, 
ssyoh nieprzyjaoiół są naszymi przyjao ółmi), ; Służb* Szostka składaka się ^ parobka do kon*\
ale wątpimy bardzo, żeby w danym wypadku 
dało się zastosować to iranouskie przysłowie.

Co się zaś tyczy Ruchu katolickiego, to ar­
tykuł swój skierował głównie przeciw Czasowi, 
a Czas mu na to odpowiada bardzo dowcipnie 
w następujących słowach:

Ruch katolicki w trzyszpaltowym artykule 
poucza Czas o dogmatyczneści terminu zwołania Sej­
mu na kilkodniową sesję przed Nowym Bokiem. 
Gdy tą sprawą zajmujemy się dziś na czele dzien­
nika, nie będziemy odpierać poglądów Ruchu, które 
głównie opierają się na powadze artykułu p. Bo- 
manowicza i nas do tej wyroczni odsyłają. Zazna, 
czarny ze zdziwieniem, że Ruch katolicki wyprze­
dza śmiałe marzenia naszych liberałów i radykałów, 
gdy pierwszy podnosi głos za wprowadzeniem pią­
tej kuryi do wyborów sejmowych. Ruch kończy 
swą filipikę, przypisojąc wystąpienie Czasu prz.ciw 
trzechdniowym sesyom Sejmu względom na wygodę 
posłów, podobnie jak „Czas oceniał stan wyjątkowy 
z zaściankowego stanowiska właściciela folwarku w 
zapadłej okolicy*... Kiedy Ruch katolicki przypo­
mina sprawę stanu wyjątkowego — powiedzieć mu­
simy, że dziwił jniezmiernie wielu pizyjaciół tego 
pisma stanowisko, jakie w tej sprawie zajął w je­
dnej linii ze Słowem polskiem i Kuryerem lwow­
skim. O w piękny finał artykułu „o właściciela fol­
warku w zapadłej okolicy" przekonywa nas dziś, 
ie  Buck katolicki nietylko w poglądach na spra­
wy sejmowe i krajowa idzie za powagą p. Boma- 
newicza, lecz i w tonie polemiki należy do szkoły 
publicystycznej, jaką on stworzył.

W powyitzej odpowiedzi Ruchowi kato­
lickiemu zaznacza Czas, że na czele numeru zaj­
muje się sprawą zw łania Saja-u na trzydnio­
wą tesyę. Uwóż z tego artykułu Czasu wyjmu­
jemy następujący, bardzo waśny, argum ent:

Zwoływanie Sejmu na dwa lub trzy dni przed 
końcem roku ponawia się już od lat kilku i stwa­
rza precedens, rodzaj zwyczaju. Precedens ten

dwóoh wyrobników, pastucha i trzech słufą 
oyoh ploi śeńskej. Około 2 godz. owej k ry t/ 
eznej nooy służąoe, śpiące w kuohni, usłyszały 
wołanie starca: „Kazimierzu, ratuj mn;e l“ Za­
alarmowały więo domowników i niebawem kil­
ku weszło do sypialni a'ar ca oknem, gdyż drzwi 
a wewnątrz były zamknięte. Staruszek siedział 
na ziemi w pozyoyi ekurozonej, oały pokrwa­
wiony, obok nirgo leżały pierzyna i poduszka 
W drugiej izbie skrzynia, w której Szostek 
przechowywał pieniądze, b jła  otwarta, a pie­
niądze zabrane. Zbrodnię musiano popełnić 
przed pólnooą, gdyż młody Szostek wróc'ł do 
domu około półaooy, a wówczas było w domu 
cicho i nigdzie nie było widać światła. Starzec 
nit zawodnie popadł już w omdlenia z powodu 
upływu krwi i dopiero po godz. 1  przyszedł 
do siebie. Opowiadał słabym głosem, że zbro­
dniarzy było trzeoh, dwóoh mełyoh a jeden 
duży, nie poznał nikogo; złoozyńoy oozy mu 
z&ttali, klucz z pod poduszki wyjęli, dwóoh 
małych go dusiło i mordowe ło, duży rabował 
skrzynię i powiedział: „urżnij mu łe b !“ Szoze- 
goły te dogorywający sta»zso przedstawiał parę 
rszy w meoo odmienny sposób. Opow‘ad*ł 
także, że gdy go zaozęli mordować, prosił, aby 
mu życie darowali, a klucz od skrzyni wzięli 
z pod poduszki, oraz rzekł, że miał u siebie 
25 stówek, kilka dziesiątek, 500 złotyoh pol- 
skioh i około 2000 złr. w srebrze, Około 9 ra­
no powtórsył Szostek zaznania te prssd radoą 
policyjnym, gdy zaś w południe przybyła ko- 
misya śledcza, nieszczęśliwy właśnie iyoia do­
konał.

Podejrzenia zrazu skierowały się przeoiw 
domownikom i innym osobom, nawet przeoiw 
wnukowi Kazimierzowi, ale okazały się bez­
podstawne. Dopiero gdy 6 lutego b. r. podozas 
kłótni i bójki między Tomastem Haousiem a 
Janem Soohą, ten ostatni krzyknął - „Ja oię na­

uczę, rozbijasz się Szostkowemi pieniądzmi, za­
biłeś Szostka, dałeś mi zakrwawioną stówkę1*, 
padło podejrzenie na Haousia. Haouś był poprze­
dnio palaczem kolejowym i bieda była u niego 
w domu; z początkiem r. 1897 wypędzono go 
z tej roboty, na wiosnę przyszedł do Jana 
Soohy na robotę i z nim razem praoowa! na 
Prądniku ozerwonym siedm tygodni. Sooha na­
stępnie odjechał na robotę do Ohraanowa. Po 
morderstwie Haouś nabył w Krowodrzy grunt 
za dosyć znaozną kwotę. Haouś parę razy po­
tem był z żonę w Chrzanowie, miał wówozas 
nowy zegarek i łańouszek, a gdy go Socha spy­
tał, ile to może kosztować, odpowiedział:'„Zga- 
dnijoie!44. Sooha rzekł: „Może 30 zł.“, w tej 
chwili jednak żona trąciła go w nogę, poozem 
Haouś zamilkł. Sooha zmiarkował to trąoenie, 
ale nio nie mówił. Haouś był ciągle rozbawio­
ny, przez parę tygodni widywał się z Soohą 
to w Chrzanowie, to w Krakowie, w tym cza­
sie Sooha mówił mu o -zmordowaniu Szostka, 
leez Haouś zawsze odpowiadał: „Co mnie to 
obohodzi* i śmiał się, ale o Szostku sam nigdy 
nie wspominał.

Pr źntej Haouś pożyczył Sosze sto zł. na 
wydanie córki za mąż. Stówka owa miała pla­
mę czerwoną jak ze rdzy lub krwi, Żona So­
ohy uspokoiła go jednak, że to może od pula­
resu. Sosze przedstawiała się rzsoz tak, jak 
gdyby Haouńowa palcami zawalanemi mięsem 
dotknęła s:ę była setki. Haousiów Sooha nie 
pytał się skąd mają tyle pieniędzy, bo nie 
chciał ioh sobie zrazić, zwłaszcza, że zamie­
rzał wydostać od nioh jeszcze jakąś pożyczkę. 
Dopiero podozas owej kłótni, mająo trochę w 
głowie, Sooha wygadał się z swem podejrze­
niem.

W śledatwie Haouś trzykrotnie składał 
B6znan(a, każdym razem inne. Zrazu zape­
wniał, że żona jego jest niewinna, przyznał, 
że brał udział w zbrodni zamordowania i ra­
bunku Szostka, ale udział teu swój ograniczył 
jedynie do stania na ozataoh pod oknem. Po­
dejrzenie o morderstwo starał się Haouś skie­
rować na osobę wyrobnika Walentego Ka- 
sprzydowskiego. Kasprzydowskiego uwięziono 
ale później zdołał on przeprowadzić dowód, 
śe prtez oały lipieo, sierpień i wrzesień r. 
1897 praoował w Porębie na Szląsku pruskiem 
i nigdzie stamtąd nie wydalał się. Gdy wyka­
zano Haousiowi rozmaite sprzeosnośoi w jego 
zeznaniach, podał on, ie  sam z Kasprzydow- 
skim umordował Szostka, sawsze jeszcze u- 
niewinniająo swą żonę. Zeznania Haousia mia­
ły oeohę największej skruchy a określenie po­
pełnionej przez niego zbrodni zgadzało się 
w najdrobniejszych szczegółach z docho­
dzeniami

W areszcie śledozym Haouś ehoiał sobie 
żyoie odebrać, wskutek ozsgo zakuto go w kaj­
dany. W  zrozpaczonym tym stanie pratd współ­
więźniami Tiszmasem złożył nowe zeananie, we­
dle którego żona namawiała go przez długi 
ozzs do zamordowania Szostka. Zwłaszcza od 
ozasu, gdy brat żony miał się żsnió i przyje- 
ohał odwiedzieó swoją siostrę, Haouś „miał pie­
kło w domu“. I tym razem przedstawiał rzecz 
tak, ża Kaspraydowski z nim razem mordował 
Szostka. Gdy go Tisaman nytał, po oo przy­
znał się na pouoyi, rzekł Haouś: „Powiedaieli 
mi, ża żona jest umierająca. Wolę wszystko 
wziąć na siebie, by ją tylko uratować. Niech 
ja ginę“. Nazajutrz Haouś dowiedział się, że 
żonie lepiej, ochłonął z rozoaozy i rzekł Tiaz-
manowi, że wyprze się przed sadem wszystkie­
go i będzie a<ę tłumaczył, iż musiał aię na po- 
lioyi prsyzaać, gdyż ga katowali i straszyli 
ohorobą żony.

Bzaozywiśoie podozas rozprawy tak Ha- 
cuś się tłumaozył; przewodniczący odparł twier­
dzenia te z oburzeniem, przedstawiając Haou­
siowi, że naraża się na oskarżenie o nowe 
oszozerstwo (prokuratorya bowiem oskarżyła 
Haousia dodatkowo o oszozerstwo Kasprzydow- 
skiego). ,

Współoskarżona Maryauna Haouńowa ró ­
wnież nie przyznaje się do winy i pctUje, że 
pieniądze miała od pewnego kńędsa. Na poli- 
oyi potwierdziła wszystko, oo chciał pisarz, 
sama zeznań żadnyoh nie robiła; była ohorą i 
potwierdzała wszystko o oo ią pytano.

Przesłuchano jeszoze kilku świadków, któ­
rzy pedali oo stary Szostek mówił przed śmier­
cią, poczem o godz. 7,8 rozprawę odroczono 
do jutra.

Nowy ^"grudnia.
(Rozruchy antysemickie)

Dziś rczpooząl sie wielki proces o rozru­
chy w Starym Sączy. O karżonyoh jest 70 wło- 
śoian, których przywódzcami w rozruchach 
byli Józef Waligóra, Józef Csajka i Michał 
Gomółka. Jest to druga pa 'ty  a uczestników 
rozruchów z d aa  25 ozeswoa w Starym Sączu, 
za która już wczoraj skazano 61 włośoiau na 
kary więzienne.

Rozprawa trwa dalej.

K r o  u i Si a
Lwów 13 gradnia.

Namiestnik powrócił % Wiednia do Lwowa. 
Koło polskie parlamentu niemieckiego ukcn*

stytuowało aię na ostatniem awem posiedzeniu jak 
następuje: Preieeem wybrany ks. Ferdynand Ea- 
dziwił^ wiceprezesem p. Stefan Cegielski; sekreta- 
rzami: pp. Pólczyliski i Głębocki, kwestorem ks. 
Zdzisław Czartoryski. Do konwentu seniorów Kcło 
wysyła ks Radziwiłła, Do komisyi parlamentarnej 
wybrani: p. Czarliński i ks. dr. Jażdżewski; jako
zastępcy: p. Motty i dr. Komierowski; do komisyi 
budżetowej: ks. Jażdżewski, do komisyi petycyjnej: 
hr. Kwilecki, do komisyi rugów wyborczych dr. 
Głębocki.

Zmiana własności* Kopaliny i Olchowę, wsie 
stanowiące częśó dóbr wiśnickich, nabył od prof. 
dra Maurycego Straszewskiego, zastępca prezesa 
Bady powiatowej bocheńskiej p. Tytus Meyssner z 
Wieruszyc za cenę 200.000 zł. 1

Piotr Stachiewfcz, znakomity artysta-malarz, 
otrzymał zamówienie na obraz olejny od wielkiego 
księcia Sergiusza (stryja cara) na tle „Legend o 
Matce Boskieja. Jest to już czwarte zamówienie 
s dworu rosyjskiego, jakie ten artysta otrzymuje. 
Ciekąwem jest to także, że na samym dworze ro­
syjskim kursuje dzieaięó egzemplarzy „Legend o 
Matce Boskieju z tekstem polskim Maryana Gawa- 
lewicza. t

Marla Muck, wiolinistka, która zawita do nas 
razem ze śpiewaczką £vangeliuą Florenoe i Carrie 
Townshend, pianistką, jest niepoślednią artystką. 
Recenzye w dziennikach wiedeńskich, berlińskich, 
tryeateńskioh i innych, zawierają jak najpochle- 
bniejsze zdania o jej grze. Przytaczamy jako jedno 
z najpoważniejszych zdanie Hanslicka. Pisze on co 
następuje: „Panna Marya Muck odegrała z wiel- 
kiem powodzeniem Balladę i Polonez Vieuxfcempsa 
i kilka mniejszych ntworów Rzffa i Wieniawskiego.

Czysta intonacya, ładna technika i dużo gracyi 
w wykonywaniu zapewniają jej piękną przyszłość 
artysuyezrą*.

Audyencya Cesa^ przyjął w poniedziałek na 
audyencyi prywatnej, namiestnika hr. Pinińskiego.

Dr. Witold Mora Korytowekl, wiceprezydent 
krajowej dyrekcyi skarbu powrócił do Lwowa i objął 
urzędowanie.

Amatorskie przedstawienie. Podaliśmy już 
wiadomość, że dnia 19 grudnia rb. odbędzie aię w 
teatrze hr. Skarbka przedstawienie amatorskie, po* 
łączone z koncertem pod protektoratem JE hr&biny 
Włodzimierzowej Dzieduazyckiej na cele dobroczyn­
ne Stowarzyszenia „Panien ekonomoku św. Win­
centego a Paulo. Program tego przedstawienia jest 
następujący: Wieczór rozpocznie się uwerturą, po* 
czem przemówi p. Kazimierz Skrzyński* Odegrane 
zostaną trzy jednoaktówki, w których udział biorą 
pierwsze siły amatorskie pod kierownictwem prof. 
F. Wysockiego, a potem koncert pod kierowni­
ctwem artyatycznem prof. Ntuhausora, w którym 
udział wezmą pp. Marya Jokiszówna (fortepian z 
tow. orkiestry) i M*rya Langie (śpiew solowy).

Współzawodnictwo między biurokratami*
Urzędnicy manipulacyjni magistiatu lwowskiego sta­
rają się od pewnego czasu usposobić członków Ra­
dy miejskiej przychylnie dla swej petycyi, aby naj­
niższa ranga w ioh słażbie odpowiadała 10 randze 
państwowej z poborami 1400 atar. rocznie. Nie po­
dobało się to urzędnikom etatu rachunkowego ma­
gistratu, więc wręciyli p. prezydentowi Małachow­
skiemu memoryał, domagający się, aby na wypadek 
jakiegokolwiek podwyższenia pensy i urzędnikom ma­
nipulacyjnym, przyznano odpowiednie podwyższenie 
płacy urzędnikom rachunkowym, których służba za­
czyna się teraz od 11 rangi. Głównym motywem 
memoryała jest to, że od urzędników rachunkowych 
wymaga się wyższej kwalifikacyi, bo matury i egza 
minu z rachunkowości państwowej, podczas gdy u- 
rzędnikiem manipulacyjnym rrnże zostać każdy, kto 
ma ukończone 4 blasy gimuazyalne lub realne.

Raut kolejowy. Pcdcbnie jak zeszłego roku 
odbędzie się i w tym roku na rzecz kolonii waka* 
cyjnej w Tachli raut, którego urządzeniem zajmuje 
się epecyalny komitet. Dobra sława zeszłorocznego 
rantu na ten sam cel, oraz pamiętnej wycieczki 
tuchlańakiej, zapewnia i temu przedsięwzięciu do­
broczynnemu zasłużone powodzenie.

Z Bełza nam piszą: Po dłuższej przerwie zo­
stała wreszcie d. 10 bm. obsadzoną posada tutej­
szego lekarza miejskiego, którą otrzymał miejscowy 
lekarz p. dr. Ławrowaki, poparty jedynie przez ka­
tolickich członków Rady gminnej, gdyż. izraelici ra­
dni jak jeden mąż popierali kandydaturę p. dr. 
Frostiga.

Z wyboru tego jesteśmy zadowoleni, P. dr. 
Ławrowski, chociaż młody lekarz, jest tęgi w swym 
zawodzie i dotąd zaskarbił sobie przychylność i 
sympatyą tak inteligenoyi miejscowej, jak w ogóle 
wszystkich mieszkańców miasta, Polaków i Rusi­
nów, tem bardziej, że jako Rusin potrafił utrzymać 
zgodę i harmonię w stosunku do obu narodowości. 
Dla tego życzymy mu, aby jak najdłużej i najszczę­
śliwiej pracował w swym zawodzie tak dla dobra 
miasta jak i ogółu. 6.

Atak apoplsktyczny. Dr. Bernard Goldmana, 
poseł na Sejm krajowy z miasta Lwowa dostał w 
sobotę w biurze ataku apoplektyczuego. Dzięki na­
tychmiastowej i skutecznej pomocy lekarskiej i sil­
nemu organizmowi pacyenta, wraca on już do zdro­
wia i niebawem obejmie na nowo przerwane chwi­
lowo czynności zawodowe.

Wyjaśnienie. Otrzymujemy następujące pismo:
Odnośnie do notatki o zgromadzeniu delegatów Kas
chorych, pozwalam sobie prosić o łaskawe umiesz­
czenie następuji|G egu w y ja śn ien ia  *

Gdy w niedzielę t. j. w dniu zgromadzenia 
z powodu zajęcia dyrektora dr. Zgórskiego w kra­
jowej komisyi przemysłowej, musiałem być rano 
obecnym w Banku krajowym, zaś o godzinie 12-tej 
miałem wyjechać w sprawie urzędowej, poraczyłem 
we środę dnia 7 bm. przewodnictwo na zgromadze­
niu delegatów zastępcy prezesa Związku Wmu Kra- 
suckiemu. Wychodząc dnia 11 bm. z domu na po­
siedzenie, p. Krasucki zachorował nagle i mógł 
w sali obrad zjawić się dopiero po godzinie l i  tej. 
Nie zastawszy już tutaj pp. delegatów, którzy udali 
się byli do lwowskiej Kasy chorych na zebranie, j 
uprosił natychmiast p. Krasucki Wgo dr. Kulczy­
ckiego, by tamże się ud&ł i objaśniając pp. delega­
tów o nieprzewidzianej przeszkodzie, prosił o ozna­
czenie godziny, celem odbycia zgromadzenia. Pp. de­
legaci nie uznając jednak chwilowej nieprzewidzia' 
nej przeszkody, na odbycie zgromadzenia się nie 
zgodzili. Z poważaniem

/  D r. W acław  Dom aszewski.
Z Koła literacko - artystycznego. W sobotę 

dnia 17 bm. o godzinie 8 wieczorem odbędzie się 
odczyt p. Anny Neumanowej pt. „Stolica Kleopatry 
niegdyś a dziśu,

Ko&kll/sa rozpisują: Wydział powiatowy w 
Bóbrce na posadę sekretarza z . płacą roczną 
1200 złr., pięcioleciami po 150 złr. i prawem 
do emerytury; termin do 10-go stycznia 1899, — 
Prokuratorya państwa na posadę zarządcy więzień 
w Stanisławowie z rangą i poborami IX klasy, 
wolnem pomieszkaniem i dodatkami w kwocie 120 
złr. rocznie i na posadę kontrolora z rangą i pobo 
rami X klasy także w Stanisławowie; termin do 
28 grudnia br, — Wydział krajowy ra  trzy po~ 
sagi po 290 złr. z fundaoyi Siemianowskich. Ter­
min do 28 lutego 1899.

Izba not&ryalna we Lwowie ogłasza konkurs 
na posadę substycuta notaryusra w Kołomyi. Ter­
min wnoszenia podań do 16 grudnia br, i

Odozwa. Otrzymujemy następujące pismo z pro­
śbą o umieszczenie:

W dniu 14 grudnia br. mają członkowie kra­
kowskiego Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
dokonać wyboru 4 delegatów z miasta Lwowa, 
Podpisani uznając, że pp. Bolesław Bielański, dr, 
Paweł Dąbrowski, Elward Marynowski i Michał 
Michalski najlepiej będą brocili interesów ubezpie­
czonych, polecają wybór wyżej wymienionych kan­
dydatów. Wybór odbędzie eię we Lwowie w sali 
ratuszowej we środę o godzinie 12 w połudme.

S ta n is ła w  B iykczyń sk i} dc. L udw ik  Ćuoikliń 
sk i , dc. B ernard  G oldm ant A d a m  KrechowieckL dc. 
A lf ic d  Z gó itk i.

„Corps Leopolia* spotkeł się i  ostrą naga­
ną ze strony wszystkich polskich i ruskich stowa­
rzyszeń akademickich. Mianowicie komisya złożona 
z przewodniczących tych stowarzyszeń ogłosiła świe­
żo uchwałę, wzywającą akademików do wystąpienia 
z „Gorpsu Leopolia44 do dni 14, w przeciwnym ra­
nę będą wykluczeni ze wszystkich towarzystw aka­
demickich, a nazwiska ich będą podane do publi­
cznej wiadomości. Jako motywa tej uchwały podaje 
komigya to, że „Corpa Leopolia^ zajmuje wrogie 
stanowisko wobec naszego społeczeństwa, a zacho­
waniem się ewojem poniża godność stanu akade­
mickiego.

Komisya krajowa dla podatku zarobkowego
zebrała się na drugą swą sesyę w kraj. dyrekcyi 
skarbu. Obrady jej potrwają 10 dni, gdyż ma ona 
do załatwienia znowu okcło 4000 rekursów.

„Towarzystwo rozwoju sztuki ruskiej\  za­
łożone niedawno we Lwowie, zaznaczyło swą dzia­
łalność w dodatni sposób urządzeniem wystawy

budowniczo-rzeżbiarsko-malarskiej w sali „9okołau 
ruskiego.

Z obozu młodych Pani dr. Zofia Daszyńska, 
która miała opracowywać w Życiu dział nauk spo­
łecznych, wystąpiła z redakcyi tego „organu mło- 
dychM. Charakterystyczne są powody, jakie podaje 
pani Daszyńska, motywując swoje wystąpienie. 
Skarży się ona, mianowicie, że nowa sztuka (repre­
zentowana w Życiu) wyłączną jest i zazdrosną, że 
chce zahypnotycowaó ludzi i odwrócić ich uwagę od 
wszelkich zadań społecznych.

Delegatami ubezpieczonych w krakowskiem 
Towarzystwie z Przemyskiego wybrani zostali pp. 
Władysław Kraiński, Mieczysław Pasakudzki i Hen­
ryk hr. Konarski.

Smutiy wypadek. Wczoraj wieczorem o go­
dzinie 5 tej sprowadzono na policyę służącą Gittlę 
Aschkenazy ze zwłokami 6-miesięcznego dzieek* 
pod zarzutem jego zabójstwa. Po przesłuohaniu jej 
jednak okazało się, iż dziecko to przyniosła Gittli 
wc&oraj rano do jej mieszkania przy ulicy Klepa- 
rowskiej 1. 26 niańka oświadczając, iż dziecka cho­
rego dłużej trzymać nie będzie. Biedna Gittla wzięła 
więc wynędzniałe dziecię na rękę, aby z niem udać 
cię do lekarza po poradę. Ale niemowlę zmarło 
jej w drodze na ręku.

wielką awanturę urządzili huzarzy za roga­
tką żółkiewską w nocy z niedzieli na poniedziałek. 
W jednym z znajdujących się tam ss/nków czterej 
pijący od długiego czasu huzarzy, rozpoczęli między 
sobą zaciętą kłótnię, która zapowiadała się krwawo. 
Na szczęście zjawił się patrol 80 pp., który wzbu­
rzonych wezwał do rozejścia się. Huzarzy jednak 
nie tylko nie chcieli ustąpić, ale jeszcze stawiali 
opór a gdy patrol użył przemocy, wszczęła się bój­
ka, która skończyła się .zranieniem kaprala owego 
patrolu, Piotra Dżumeka - przez jednego i  huzarów. 
Ostatecznie jednak rozjuszonych uspokojono, Dżu­
meka opatrzyło pogotowie ratunkowe, a wojowni­
czego huzara odstawiono na odwach. ^

Podczas pOŹarU w Bratkowcach, w Stanisla- 
wowskiem, o którym donieśliśmy wczoraj, spłonęło 
do szczętu 66 zagród a ogółem 180 budynków, 
z których tylko 5 było asekurowanych. Pożar wy­
buchł podobno z iskier przejeżdżającej lokomotywy 
które padły na stajnię budnika kolejowego, a przy 
silnym wietrze w 20 minut ogarnął całą wieś.

Pajęczyna jako Źródło tężca. Szeroko rozpo­
wszechniony zwyczaj przykładania na miejsca krwa­
wiące pajęczyny może być nieraz źródłem ciężkiego 
zakażenia a nawet śmierci. Jadno z pism lekarskich 
francuskich przytacza następujący wypadek: Pewien 
młody człowiek otrzymał w kłótni uderzenie i ranę 
w głowę, skąd krew obficie wypływała. Aby wstrzy­
mać ten* krwotok, jedna z osób obecnych pobiegła 
po pajęczynę do sąsiedniego budynku niskiego, wil­
gotnego i żle przewietrzonego, w którym stały ko­
nie i woły. Z pajęczyny zrobiono gałkę, którą wy­
pełniono ranę, poozem krew przestała płynąć. Opa­
trunek ten pozostał 48 godzin. Lekarz po tym osa- 
sie wyjął gałkę, opatrzył ranę snblimatem i nało­
żył opatrunek antiseptyczny. Ponieważ sprawa ta 
doszła do sądu, opinia lekarska poświadczyła, że 
rana może się zagoić po 15—20 dniach, jeżeli nie 
będzie żadnych komplikaoyi. Chory z początku le­
żał, ale po kilku dniach wziął się znowu do reboty. 
Na 14 dzień, gdy rana była prawie ]uż zabliźnio­
na, chory zaciął doznawać ssczękośoisku, a w 10 
doi potem umarł przy objawach typowych tężca. 
Eksperci, na zasadzie najnowszych badań nauko­
wych przedstawili rzecz przed przysięgłymi w są­
dzie w następujący sposób: Zarodki tężca, znąjdu- 
jąo się w ziemi nieraz w wielkiej obfitości, mogą 
s pyłem osiadać na pajęczynie rozciągniętej nad
ziemią lub przy murze, a przez to i przykładanie 

rany  «aU# b j4  i^kUL N a­
wet nie zawierając bakte*yi tężca, pąjęczyna może 
nachwytaó dość innych zarodków chorobowych, a 
przedewszystMem drobnoustroje ropne i nadiwy- 
ciajnie skomplikować leczenie. *

Znaczną kradzież popełnili niewyśledzem 
dotąd rzesimieszkowie na szkodę adwokata krajo­
wego p. Ignacego Caemeryńskiego, zamieszkałego 
przy ul. Grodzickich 1. 4. W niedzielę po połndoin 
lub w nocy skradli oni ze strychu p. Czemeryń- 
skiego mióstwo rozmaitych rzeozy, wartości około 
tysiąca zł. Kradzież skonstatowano dopiero wczoraj, 
a komisarz policyi p. Łysakowski zajął się wraz z 
całym sztabem ajentów tropieniem ' ptaszków. Na 
ślad ich naprowadzą mcżj policyę pogubione przez 
nich rzeczy, które *ajęci przy sąsiedniej budowie 
mularze pozae chodzili i poroabierali między siebie.

N 6zwykły chsry. Wczoraj w nooy zawezwa­
no pogotowie stacyi ratunkowej do jakiegoś chore­
go w hotelu Gattmatma. Aliśoi gdy pogotowie zja­
wiło się tam, gdzie je wezwano, powiedziano leka­
rzowi pogotowia, ża chory uciekł. Tak też zapisa­
no w księdze wypadków na stacyi ratunkowej w 
rubryce: rodzaj choroby.

Obchód jubileuszowy. Z Mostów Wielkich 
nam pis<%: Miaato nasze, dawne niegdyś Augusto- 
wo, obchodziło również uroczyście dzień jubileuszo­
wy* Lud wstrzymał się od wszelkiej pracy w polu 
i w domu, sklepy były także pozamykane. Po na­
bożeństwie w kościele, cerkwi i w bóżnicy zebrała 
się rada gminna in corpore w sali gminnej Prze­
wodniczący po stosownem przemówieniu postawił 
wniosek, aby na pamiątkę dnia tego utworzyć fun- 
dacyę szpitaliku gminnego imiania Franciszka Jó­
zefa I. Wniosek ten przyjęto z zapałom poczem 
zgromadziło się w sali obrad mnóstwo ludności 
miejscowej i zamiejscowej, infceligeacyi i obywatel­
stwa okolicznego. Urządzona na prędce na rzecz 
fandacyi składka przyniosła 300 złr. dochodu. Do­
dać należy, że składkę rozpoczął włościanin.

Z krajowej Rady kolejo *ej. Na wczorajssem
posiedzeniu tej Rady wykazywał p. Straszkiewioz 
potrzebę podwyższenia sejmowej dotacyi krajowego 
funduszu kolejowego, Dotaoya ta wynosi obecnie
300.000 zł. rocznie, jest więc za szczupłą, ażeby 
krąj na jej podstawie mógł rozwinąć akcyę na sze­
roką skalę. ’ Członek Wydziału krajowego p. Cha­
miec oświadczył, że Wydział krajowy uznaje ró­
wnież tę potrzebę, ale że stosunki budżetowe nie 
pozwalają proponować Sejmowi większego podwyż­
szenia dotacyi nad 100.000 zł. tj, z 300.000 zł. na
400.000 zł. rocznie, dalsze zaś podwyższenie na­
stąpi dopiero w roku 1900. Następnie dyrektor 
krajowego biura kolejowego Z a l e s k i  referował o 
obecnym stanie akcyi kraju na polu budowy kolei, 
wykazywał, że kolej Borki wielkie-Grzymałów ren­
ta js się całkiem dobrze, że budowa trzech nowych 
linii Trzebinia - Skawce, Jaworzno - Piła i Chabówka- 
Zakopane postępuje i że nie tylko nie przekroczono 
preliminarza, lecz z końcem r. 1899 tj. po ukończe­
nia linii objętyoh pierwszym programem, pozostanie 
do dyspozycyi Wydziału krajowego 400.000 ił„, nie 
licząc dochodn z linii już gotowych P. S t r u s z k i e -  
wi cz  wyraził podziękowanie Wydziałowi krajowe­
mu i biuru kolejowemu, oraz podał do wiadomości, 
że komisya kolejowa Rady państwa uchwaliła już 
ustawę, zapewniającą bezpieczeństwo papilarne dla 
akcyj i obligacyj subwencyonowanych przez krąj, 
kolei lokalnych. , >

P. Z a l e s k i  zawiadomił zebranych, żt one- 
gdaj właśnie wpłynęła do biura kolejowego prożba 
o poparcie budowy kolei lokalnej s Tarnopola do 
Zbaraża^ Pp. Trzecieski, Salo, Leo i Falter prosili 
o poparcie budowy kolei z Jasła przei Żmigród
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Conieoznej i z Jasia do Dębicy. Eada zaleciła Wy­
działowi krajowemu zbadać, jakie korzyści ekono­
miczne przyniosę te linie i przedłożyć o tem Sejmo­
wi sprawozdanie. W końcu omawiano sprawę nowe­
go połączenia Galicyi z Węgrami przez Tatry. Jak 
'Wiadomo, istnieją dwa projekty, jeden, aby połączę 
(nie to szło przez Nowy Targ-Suchachorę, drugi aby 
(lało przez Zakopane. P. C h a m i e c  oświadczył, że 
Wydziałowi krajowemu obcjętnem jest, które pcłą* 
tezenie przyjdzie do skutku, Marszałek zaś zazna­
czył, że komisya oświadczyła się za Zakopanem. Na 
tem zakoń-czono obrady.

□la osób nerwowych. Dr. Marąui, kimuwnik 
zakładu dla obłąkanych, pod nazwą św. Anny, roz­
przestrzenia, znany zresztą, sposób liczenia nerwów 
aaeługujący na uwagę, nie dla tego, ie modmy obe­
tnie w Paryżu, lecz, ie skuteczny. Leczenie polega 
ha nieepusscianiu łóika przez dłaiszy czas. Pewien 
generał niezwykle zdenerwowany wskutek procesu 
Dreyfusa, prowadził kuracyę w ten sposób: palii ile 
tthcia1, jadł i pił według upodobania, czytał, przyj- 
kuował przyjaciół, lecz wszystko to czynił w łóżku. 
W ciągu doby spał po czternaście godzin, co, rzecz 
jasna, wzmocniło go znakomicie. Dziś jest zdrów 
fcupełnie i środek ten zawzięcie propaguje. Najwię­
kszą popularnością cieszy się powyiszy sposób lecze­
nia wśród pań i to do tego stopnia, ie magazyny two­
rzą prawdziwe arcydzieła pod względem gustu w 
przybieraniu szat, przeinaczonych dla nerwowych 
bacyentek. Ten sposób leczenia był jui znany i mo­
dny za czasów Ludwika XIV. Arystokracja, odda- 
|ąca się kuracji, urządzała również sypialnie i  nie- 
twykłym przepychem, bo niejednokrotnie urządzano 
w nich nawet koncerty.

Cement Jako środek ochronny przeciw rdze- 
wrieuiu żelaza. Wiadomo, że dla ochrony trawersów

diumy w Austryi i z tego powodu nie ohoą 
przyjmować austryaokioh pasażerów na pokład 
swyoh okrętów. Polit. 6orr. stwierdza przeto, 
ie  dżuma w Austryi od czasu owyoh trzeoh 
wypadków śmierci w szpitalu wiedeńskim, które 
nie miały woale oharakteru epidemicznego, 
zgoła nie istnieje i że władze tutejsze nie miały 
powodu do zarządzenia środków profilakty­
cznych. Powyższe zarządzenia zag zniczaych 
Tow. śegl.TTgi polegają przeto albo na zlej woli, 
albo na grubej nieświadomości.

Wiedeń 12  grudnia. W dalszym ciągu dzi­
siejszego posiedzenia komisji ugodowej pp 
S t e i n w e n d e r  i E a i s e r  oświadczyli się 
przeoiw zniesieniu ceł zbożowych w Tyrolu.

P. Dawid A b r a h a m o w i e *  zastrzegł 
się przeoiw temu, jakoby zniesienie tyoh oeł 
było konoeeyą dla Węgier i przypomniał, że 
pierwszy impuls do ioh zniesienia dała dzisiej­
sza opozycja jeszcze w r. 1878

Ostatni przemawiał referent, poozem art. 
XII przyjęto w brzmieniu projektu rządowego 
bez zmiany. Z kolei przystąpiła komisya 
do obrad nad artykułem XIII o wagach i 
miarach.

Wiedeń 12 grudnia. Kierownik chirurgi­
cznego oddziała tutejszej kliniki prof. dr Hof- 
mokl dostał silnego ataku apoplektycznego, 
w skutek oztgo straoił mowę i był bezprzy- 
tomuy przez cały dzień. Popołudniu powrócił 
do przytomności, stan jednak jego jest bardzo 
groźny.

Wiedeń 12 gruduia. Do JV. W. Tagblatt do­
noszą z Londynu, ie z powodu niepewnej sy­
tuacji p lityoimej, konferenoya pokojowa, która 
miała się * zebrać w Petersburgu już z pooią-

i wogóle żelaza w piwnicach i innych wilgotnych j tkiem stycznia, odroczoną została na maj 1899 
miejscach powleka się je farbami olejnemi lub mi- roku. Car m isł oświadczyć, że pragnie oaobi-

’ ’ ‘ f ście zasraić obrady konferenoyi.
Budapeszt 12 grudnia. Dzienniki podają 

bliższe szczegóły o wczorajszej audyenoyi hr. 
BtLily ego u Cesarza. Tutejsza prasa prawie

Uium, czem chroni się je od rdzewienia, W naj­
nowszych czasach wypróbowano, że bardzo dobrym 
i równie trwałym jak poprzedni środkiem jest po­
wlekanie żelaza cementem, który to sposób jest da­
leko tańszym. W  pewnym browarze w Berlinie 
Irobiono próbę z powlekaniem żelaznych naczyń dla 
gorących i zimnych płynów cementem i po 4 la­
tach sprawdzono, że nie potrzeba powłoki odnawiać. 
Takie samo doświadczenie miano zrobić powlekając 
trawersy do przy sklepienia piwnic.

Stan powietrza. T . o g  7 rano-j- 6, w poL 
R, Bar. 761. Spada. Deaicz,

bez wyjątku stwierdza, ie  przyjęcie było nad­
zwyczaj łaskawe. Cesarz miał się wyrazić do 
Batffyego: „Wytrzymaj psn tylko, ja pana 
takie trzymać będę". W ciąga eadyenoyi miał 
Cesarz takie powiedzieć, ie  w roku ubiegłym 
poświęcił hr. K. Badanie go dla przywróoenia 
spokoju na nlioy i w parlamenoie. Ofiara ta 
wszakże była bezskuteczną. Obói teras Cesarz 

_ . . . . ? nie ma zamisj.ii ponesić po raz wtóry tak wiel-
Oczywste powołanie. _. . i kiej ofiary bezowocnie.

— Doprawdy, nie wiem, co z mego Józia bę- j Budapeszt 12 grudnia. Jak się zdaje, kwa- 
diie. Nie mogę wybadać, do czego ma zdolności, j 8tyK prezydentury w Sejmie węgierskim zo-

— więc badałaś? • stała ju i załatwiona. Mianowicie hr. Stefan
— Tak. Dawałam mi, kolejno w podarunku ró- j T i g z a  zgłosił wystąpienie swe z instytuoyi 

żne przedmioty i obserwowałam, co a niemi robić fiUMVg0wyoh, w któryoh zarządzie'dotąd zasia- 
będaie. Dałam mu więc maszynę do pisania, kolej, > d t ,. U noszą z tego, ie  Stefan T is z a r ie -  
pudełko a farbami do malowania itp. Myślałam, i  oydował się ju i  przyjąć godność prezydenta 
będę mogła aauwaśyó, do caego w nim przeważają ; Sejmu-
skłonności: artystyczne, ozy praktyczne? I Budapeszt 12 grudnia. Na podstawie au-

— i  oo i  tem wszystkiem robiłr * tentyozuyoh irformaoyi donoszą, ie  niepra-
— Ach, wyobraź sobie, ze wszystkiem postąpił ■ wdziwą jest wiadomość, jakoby Cesarz żarnie*
r f .  • - o n a n ł  n n ł a m . ł  n n r , i f l , fi* v ł  . } r z a { w  EgjbliiSZyoh dnifcoh UdtÓ do Budft■obie jednakowo: popsuł, połamał, poniszczył
— Więc czegóż chcesz jeszcze ? Tem samem obja* 

trił powołanie...
— Na oo ?
— Na właściciela kantora przeprowadzki...

pesztn. Cesarz przed świętami Boiego Naro­
dzenia w ogóle woale z Wiednia nie wyjedzie, 
same zaś święta przepędzi w Wallsee u córki 
swej arcyksiężny Waleryi.

Berlin 12 grudnia. Jak donoszą, oesarz
Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś we Wilhelm przyjmująo prezydyum parlamentu 

wtorek po raa pierwszy „Zaklęty aamek“, operetka * rozmawiał z ozłenkami jego o ogólnej sytuaoyi 
W 8 aktaoh Karola Millbckera. We środę po raa polityoznej i poruszył także sprawę Faszody, 
iruei .Zaklęty aamek“. We czwartek „Zaklęty przyozem wyraził zdanie, ie  sprawa ta jest wpra- 
Umek“ W piątek (wznowienie) „Skąpiec*, znako- : wdzie poważna, jednakie sprzeoznośó zaoho- 
biita komedya w 6 aktach Moliera, przekład J. Na- dząoa między interesami Anglii i Franoyi nie 
rzymskiego, występ Gustawa Fiszera i Wł. Wo- i dotyka woale Niemieo. Zresztą postawa Nie- 
łebskiego. W sobotę po połndnin „Madame Sans- : mieo zależeć będzie od stanowiska, jaki w tej 
(Jgne*, komedya w 4 aktach Wiktoryna Sardou, sprawie zajmie Ii osy a.
Wiecaorem „Zaklęty zamek". W niedoielę popołu-) Paryż 12 grudni*. O godzinie 12% po po-
linia „Karyerowic«“, komedya w 4 aktach J. Bli-' łudniu około 100 manifestantów pod wodzą
lińskiego. ; depnt. Milleyoye udało się przed więzienie

_________  ’ Cherohe Midi, następnie przed gmaoh sądu
I ■ o - r ł u i / ^  wojskowego, demonstrująo przeciwko Picquar-
L l t e r a t u r a  I S Z l U K a .  Itowi. Wołali: „Niech żyje arm ia"! Następnie

* Z teatru. Wczoraj powtiraono u nas „Ka- ’ 5 ^ * .  W?®4 wojskowego guberr aV ra
ryerowicza", który znowu, choó jako utwór drama- i Paryia Zurlsndena i urządmli na jego cześć
Ityczny jest słabym, dzięki niezrównanej grze na- i demonstraoyę. Rozruchów_żadnyoh me było.
łarch artystów, nadiwyczajnie rozbawił licznie zgro- ? . -pu f  posie-
Ł n ą  publiczność. Na szczególne pochwały «a- 1 dżemu Izby deputowanych rozdano żółtą W
służyli sobie, oprócz wymienionych poprzednim ra- 8? < dotpząoą wycofania wojsk tureckich 
łeru artystów, fauna ciaplińaka i fauny Janków- * ^  1 J ^ b.0^  ks. Je™ego greckiego ge- 
•ka i Ogińska. Pierwsza świetnie odtworzyła na. ! neralnym komisarzem Krety. Zawiera ona do- 
iwnsść podlotka, zażenowanego pierwszymi w życiu ( kumenta^za z od 1  października do ko koń

'...m i młodego chłopca (Maeiasia). Panna Cza- i oa ^ i o j  • w  i. • •
umiała w tę naiwność włożyć także i spory) grudnia. W  komisyi ugodowej

Lrób ciekawości młodej dziewczyny i dumy * tych !P®*®* Me n g a : r  wystąpił z mterpelaoyą, zwró-
pierwszych wlotów. Di najświetniejszych ustępów i C0D% do bandlu, odnosząc się do U-
gry p in y  Czaplińskiej należały te, w których j W*gi p. Butowskisgo, według której miał oe-
LLima" śmieje eię lub dąsa z powoda prawionych Wilhelm zgamó memieokiego konsula w
fej komplementów. Panny Jankowska i Ogińeka ; Beyruoio za to. że broml interesów firm au-
ttworzyły pyszną parę arwisowatych wyrostków, , stryaokioh i te  inkoby uważał tę obronę za
banełniająo sceny, w których występowały, gorącym nadużyci* władzy konsularnej^ i te  skutkiem
kolorytem chłopięcego humoru i przebiegłości, togo obrona ta firm austryaokioh ustała od
Iwiemą wprost była scena gruchania Mamusia dnw h udzielenia owej nagany. Mówca zazna

podcias której za kanapą siedział ukryty *« » •  jest osobiste twierdze-
L e n  z jej młodych braci. . “ parchów ściśle sprzymierzonych państw,

? n . a j  *a a m’i_- • ciyiwć pr^am ictem  mterpel*oyi p«rlament»r-
t , " j r?.^aŁ'a1 m . J  ? ! piT °  nyoh. Niewłaściwość tej uwsgi p. Eutowskiego
wychodzić we Lwowie z dniem 1 stycznia r., Wynj]t t  ju|  z tego samego, żs w Beyruoie
t poc^tku jako miesięcznik, potem jako dwntygo- ^  nieffiieokie| 0 konsula zawodowego znaj*
imk. Przeznaczone one jest dla starszej młodzieży d . ■ auetryaoki konsul generalny hr. Khe-
'^ * h Tenhueller. Au.tryacka ankfet. dl.7  eksportu

l A J f  t ' wykazała, że auetryaoki świat handlowy* nie
lUBgo wc o % .*. .. . . . ,, , J  . ma żadnego powodu uskarżać się na niemieo-iziałalnośta pedagogicznej i literache,, dla tego ży- ^  tyoJ, miejSOOWO£ i, w kt<5ryoh
jwimy nadzieję, ie pismo to, którsgi bia J a* : n(e m ł konsulów austryaokioh. Przeciwnie, 
,wno podnoszono, przym ie młodzieży prawdziwy 'kupoy ausLryaooy uznawali zawsze z wdzię
pożytek. _________ osnośoią obronę i poparcie ioh ze strony kon-

.  a I salów niemieokioh. Norddeutsche Allgmtint Zl.
O Z 6 Ś C  e k o n o m i c z n a .  j oświadczyła jak najbardziej stanowczo, że cała 

^  wiadomość podana przez Eutowskiego, j u t
§ Wiedeń 12 grudnia. Na wczorajszy targ bydła > oalkiem nieprawdziwą. Okoliczność, ie  osłonek 

rzeźnego przypędzono ogółem aztnk 4805, * stronnictwa rządowego tę uwagę uczynił, tu-
Galicyi 660 aztuk, z Bukowiny 840. Przebieg dzież sposób, w jaki odpowiedział prezydent 
targu był spokojny, ceny niezmienione. Niesprze- ministów na interpelaoyę Jaworskiego i Engla 
dano aztuk 173. Galicyjskich i bukowińskich wo- , 0 rngaoh pruskich, dały powód do rozmaityeh 
łów sprzedano 185 sztuk po 28—30 zl, 817 sztuk' awag i roztrząssń, dlatego odpowiedź rządu w 
po 81—33, 243 sztuk po 84—87 zł, 53 sztuk po tej sprawie jest bezwarunkowo konieczną. 
88—42 ił.; byki płacono po 26—83 zł, krowy po Mówca zapytuje ministra handlu, ozy mu zna 
25—30 zł., bydło chude po 17—24 zł. za oentnar Mm jest twierdzenie p. Katowskiego i esy nie 
żywej wagi. f uważa tego twierdzenia za zupełnie bez-

§ Z kolei- Dodatek XI do taryfy osobowej dla ’ podstawne. 
kolei lokalnych. Z dniem otwarcia rnchu na kolei f Przewodniczący komisyi dr. B i l i ń s k i
lokalnej Gstadt-Ybbaitz (kolej doliny Ybbsu), wzglę- oświedoza, żo nie udzielałby był wówozes 
dnie z dniem 1 stycznia 1899 wejdzie w życie do- głosu p Eutowskiemn, gdyby był wiedział o 
datek XI do obowiązujących od 1 stycznia 1897 oo ohodzi, ponieważ nie jest właśoiwem czyaió 
taryf dla przewozu osób i pakunków podróżnych na przedmiotem interpelaoyi twierdzeń monar- 
kolejach lokalnych, zostających pod zarządem pań- chów, a osobliwie mouarohy państwa za- 
rtwa (prócz kolei lokalnych Galicyi i Bukowiny), prayjatuionrgo.
do których taryfa lokalna z 1 stycznia 1898 niema ! Minirter handlu bar. D i p a u l i  oświad-
t«stosowania. Cena 10 helerów. oza, że rządowi sprawa, o której wspomniał p.

Katowski, nie jest znaną. „Do mnie samego— 
oświadcza minister — wiadomość ta dostała 
się w formie pogłoski i w ten sam sposób mu­
siała się ona dostać i do p. Eutowskiego. Po- 

Wledeń 12 grudnia. Polit. Corr. donosi, że wtarzam, że rządowi absulutnie nio nie jest 
Władze austryaokie zawiadomione zostały przez wiadomtm o tej sprawie, a nadto zaznaoiam, 
Wielkie firmy spedycyjne, że niektóre towarzy- że cała sprawa nie może mieć żadnyoh pod- 
ttwk żeglugi parowej powołują się na istnienie staw prawdziwych, gdyż konsul niemiecki w

Telegramy Przeglądu.

Beyruoie jzst konsulem zawodowym i jako ta­
ki żadnyoh spraw kupieckich załatwiać nie 
ma prawa. Spodziewam się, że tem oświad­
czeniem oała ta nadmiernie wydmuchana 
sprawa ostatecznie załatwioną zostanie". *

Na tem posiedzenie zamknięte.
(Całe to wystąpienie p. Eutowskiego z o* 

wą sensacyjną interpelaoyą uważam'? za wieloe 
ciewłaśoiwe i ubolewania godne- Na podsta­
wie pogłosek nie powinno się nigdy występo­
wać z poważnemi oskarżeniami przed forum 
parlamentarnom, ohociaiby to była sprawa 
me wiedzieć jak popularna. Iuterpelaoya p. 
Katowskiego była więo w rezultaoie kompro* 
mitaoyą, o tyle szkodliwą, że zawierała w 
sobie ukłucie cesarza Wilhelma II, - co może 
niekorzystnie wpłynąć na położenie Polaków 
cod zaborem pruskim Dziwi naz bardzo, że p. 
Kutowski. Kanim publicznie wystąpił a tą sen­
sacyjną mter elaoyą n :o zasięgnął rady preze­
sa kcnrsyi ugodowej Dra Bilińikiego i nie 
zwierzył się mu, że taka a taka pogłoska do 
szła do jego uszu. Mąż tak wytrawny pel;ty- 
ozrsie i doświsdozony jak Dr. Biliński byłby 
mu z pewnością poradził naprzód postarać się 
o dowody, a dopiero potem interpelować.

Przyp. Rtd.)
Berlin 13 grudnia. Parlament rozpeozął 

wczoraj obrady nad budżetem państwowym. 
W ciągu dyskusji p. R i o h t e r  w yrazł 
zdanie, .że podróż cesarza do Palestyny wy­
warła na ewangieliokizj ludności nie najlepsze 
wrażenie, — następnie dotknął wywodów hr. 
Thuna o wydaleniach Słowian z Prus, oma­
wiał politykę rugów i nazwał ją polityką nie­
godną wielkiego narodu.

P o s a d o  v a k y  oświadcza, że ustawo­
dawstwo społeozne nie może stanąć na ohwilę, 
leos musi iść ciągli naprzód. Mowoa zaznacza 
konieozność ustaw ochronnych dla sfer robo- 
tniosyoh i nadmienia w koń on, że w sprawie 
księoia L i p n e  rada związkowa jako j'edynie 
kompetentna instancja jeszoze orzeczenia swe­
go nie wydała. Sekretarz stanu B u e 1 o w w 
dłuższym wywodzie omawia ogólną sytuację 
polityozną, twierdzi -że w sprawie wsohodniej 
nastała obeoni* faza pokojowa, mimo to jednak 
problemat wschodni nie jest ostatecznie roz­
wiązany, sprawa jest obecnie bardziej skompli­
kowaną niż w fazaoh dawniejszy oh, ponieweż 
zaostrzyły się przeciwieństwa między poszcze­
gólnymi ludami balkań kimi, atoli niez&ohodzi 
z tej strony obawa naruszenia spokoin. Oma- 
wiająo podróż cesarza na Wsohód, B u e 1 o w 
dowodzi że m iłowania, skierowane ku temu 
aby u sułtana wzbudzić nieufność, rozbiły się 
gdyż sułtan zanadto trzet wo patrzy na rzeozy. 
Rządom innyoh państw podróż oesarza dowio­
dła, że Niemoy nie pragną naruszać oboyoh in­
teresów ohoą jednak zaserzedz sobie prawo 
ochrony - nad poddanymi niemieckimi, które 
przysługuje wyłącznie oesarzowi niemieckiemu. 
Przaohcdząo do kwestyi rugów Buelow stara 
ńę wykazać że bezzasadne są obawy zamąoe- 
nia pracz to stosunków z innemi mooarstwami. 
Oo do niektóryoh speoyalnyoh przypadków to 
osą się przyjazne rokowania między organami 
niemieckiej i austro-węgierski ej dyplomacji 
Obawa zaohwiania z jakiegokolwiekbądt po­
woda trój przymierza jest zdaniem mowoy bez- 
poditawną Trójprzymierze opiera się na trwa­
łej podstawie, ponieważ jest rezultatem histo­
rycznego rozwoju trzeoh wielkich mooarstw, 
które od początku istnienia europejakioh ustro­
jów państwowych zawsze w ścisłych ze sobą 
pozostawały stosunkach i zawszs w jakiś spo­
sób były z sobą złąozcne, teraz zaś znalazły 
ssozęśliwą formę ścisłego związku przy zupeł­
nej autonomii i bezwzględnej samodzielności 
na zewnątrz. Każdy osłonek trój przymierza 
ma także równy interes w tem, aby oao nadal 
istniało, a ponieważ trójprsymierze nie posiada 
oharakteru zaczepnego, lecz dąży jedynie do 
przestrzegania status quo i utrzymania istnie­
jącego porządku, przeto trój przymierze cddaje 
wszystkim ludom i sprawie powszsobnego po 
koju dobrą usłngę (huczne oklaski). Zresztą 
zbyt osęite dysputowanie o istniejących, wy­
próbowanych i powszeohnemu spokojowi słnią- 
oyoh przymierzach, nie jest rzsozą pożądaną
0  stosunku do Anglii wyraża s:ę Buelow w 
tym duchu, że Niemoy w rozmaityoh sprawach
1 szczegółach mogą z Anglią współdziałać bez 
sakody dla siebie, pielęgnuiąo równooześnie 
cenne z innymi mocarstwami stosunki W woj­
nie hiszpańsko amerykańskiej Niemoy z nai- 
więksrą sam<ennośo‘ą trzymały się lojalnej 
neutralnośoi w obeo obu stron. Wywody swoje 
końozy Buelow oświadozsniem, że nzród nie­
miecki stojąc ciągle na straży swoich praw i 
interesów będzie sawna o tem pamiętał, że 
przyszłość i potęga Niemieo zależy od ostrza 
niemieckiego mieoza, ale naród niemieoki za­
wsze braó będzie udział w uiiłowaniaoh skie- 
rowanyoh ku utrzymaniu pokoju światowego. 
(Huozne oklaski).

Paryż 13 grudnia. Skutkiem wozorajszyoh 
zajść w Izbie, dep. B o y e r posłał świadków 
deputowanym D e r o n l e d e ' o w i  i O l a p y ’e- 
mu, którzy zarzuoili mu udział w sprawie pa* 
namskiej.

Rzym 13 grudnia, ltalit donosi, te  kon­
ferenoya przeoiw anerobistom zawiesi w sobotę 
swoje ozynnośoi i podejmie je napowrót po 15 
styoznia.

Rzym 13 grudnia. W senacie podczas roz­
prawy nad zaliczką 1  miliona dla Krety, N i- 
g r a zaznaczył, że interwencja na Kreoie ani 
nie pogorszyła, ani nie zmieniła stosunków 
między mooarstwami. O a n a r  a r o  oświadcza, 
że rezerwowane zachowanie się Austro-Węgier 
i Niemieo również nie pogorszyło położenia 
mocarstw. Dobre stosunki ląoząoe Włoohy 
z Austro-Węgrami i Niemcami wpłynęły na 
pozyoyę Włoch i zapewniły jej nawet przewa­
gę. Książę Jerzy udał się na Kretę, aby jako 
komisarz mooarstw zaprowadzić tam rząd au- 
tonomiozny. Flaga turecka pozostanie na Kre­
cie na znak zwierzohniotwa sułtana, to jednak 
nie wyklnoza, aby Kreta mogła posiadać swo­
ją własną flagę i autonomię. Przedłożenie przy­
jęto większośoią 71 głosów przeoiw 9.

Zadar 13 grudnia. Dziś rano dało się 
uoznó w Siny osmiosekundowe trzęsienie ziemi 
najsilniejsze od byłego 2 lip ca b. r. Panika 
wśród ludności wielka, szkód niema żadnyoh.

Paryż 13 grudnia. Na zebraniu stowarzy­
szenia młodzieży chrześcijańskiej wyraził am­
basador angielski sir Monson przekonanie, że 
Franoya połąosy się z Anglią i Stanami Zje­
dnoczonymi dla zabezpieczenia postępów oywi- 
lisaoyi. Ambasador zapewnił o sympatyaoh 
■wyoh dla Franoyi i wyraził zdanie, że wszel- 
kio pogłoski wojenne noiobną jeszoze przed 
świętami Bożego Narodsenia.

Madryt 13 grudnia. Sagasta zamierza 
przed ratyfikowaniem traktatu pokojowego z 
Ameryką pótnooną rozwiązać kortezy i prze­
prowadzić nowe wybory.

Wladai 13 grudnia. Eozbierająo wywody 
dziennika Hamburger Correepondent zatytułowa­
ne „Niespodzianka dla hr. Thuna" a w szoze- 
gólnośoi końcowy ustęp -tych  wywodów, 
który brzm i: „W każdym razie będzie, hr. 
Thnn mieć dostateczne powody do namysłn 
nad tem, gdzie monarohia austro - węgierska 
ma szukać swoioh przyjaciół, a gdzie swcioh 
wrogów" — czyni Fremdenblatt uwagę nastę­
pującą: „Przytaozamy chętnie te wywody htm- 
burskipgo dziennika, masimy jednak zauważyć 
odnośnie do końoowego ich ustępu, że hr. 
Thun nie potrzebuje ohyba namyślać się do­
piero nad tem, gdzie monarohia habsburska ma 
szukać swoioh przyjaoiół. Jest on na to z pe­
wnością dość wytrawnym mężem stanu aby 
rożróżnić przyjaoiół odnieprzyjaoiółidośó gorli­
wym ministrem swojego Cesarza, aby znać 
przymierza, które Cesarz pozawieral, i przy­
wiązywać należytą wagę do nieooenionej war- 
tośoi ioh dla oba sprzymierzonych państw. 
Gdyby nie pewne, z góry obliczone wydmu- 
ohanie sprawy, które niestety wyszło z Wie­
dnia, nikt rozumny nie byłby wątpił o tem, 
że hr. Thun jest zwolennikiem przymierza 
auBtro-niemieoklego. Groźba, której ohoiano się 
dopatrywać w mowie hr. Thuna, odpowiadają­
cej na interpelaoyę p. Jaworskiego, a zwłaszcza 
w końoowym ustępie tej mowy, nie była w tej 
mowie bynajmniej zawartą, a w każdym razie, 
jak nam wiadomo, hr. Thun nie miał zamiaru 
grozić Niemcom.- Wogóle wydaje nam się, że 
ważność sprawy była od samego poozątku 
znacznie przecenioną, a przez zbyt gorliwe 
rozwałkowanie j*ej zarówno w Berlinie jak i 
u nas nadmiernie wydęta, stała się ona przed­
miotem radośoi dla tych wszystkich, którzy 
dotąd daremnie czekali na to, żeby począć świa­
tu wykazywać, iż spoczywające na niewzruszo­
nych podstawach austryaoko-niemieokie przy­
mierze ma fundamenta niepewne.

Wiedeń 13 grndnia. Cesarz nadał byłemu 
ministrowi kolejowemu Fmp. Gutenbergowi 
przy sposobności przeniesienia go w stały stan 
spoozynkn godność barona.

Wiener Zeitung ogłasza rozporządzenie mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, dotyczące 
taks aptekarskioh na rok 1899.

""Wiedeń 13 grudnia. Słoweńscy posłowie z 
klubu południowy oh Słowian grożą przejściem 
do opozyoyi. Niezadowoleni są szczególnie z 
mini sera oświaty Bylandta, który nie przeszka- > 
dza, zwłaszoza w Styryi południowej, germani- 
zowaniu ludności słowiańskiej przez szkoły^ 
niemi eokie.
' Wiedeń 13 grudnia. Do lieuos Wiener Tag* 
blatt donoszą z Pesztu, że już zaniechano kan­
dydatury Stefana Tiszy na prezydenta Izby. - 

Zdaje się być pewnem, źe w składzie gabi­
netu żadne nie zajdą zmiany. Josippoyioh po­
zostaje nadal ozłonkiem partyi liberalnej. '

Paryż 13 grudnia. W izbie deput. wystą­
pił poseł Pasohal-Grounsset z interpelaoyą z po- j 
woda niedyskrecji popełnianych przez sztab i 
generalny w sprawie Drej fura. Interpelaoyą ta j 
wywołała gwałtowną wrzawę, wśród której 
przyszło nawet do ozynnyoh zniewag. Mówoa 
wciąga do rozprawy oesarza niemieckiego,; 
skutkiem ozego prezydent wzywa go, a b y . 
zwierzohników państw oboyoh nie dotykał, w 
dalszym oiągu interpelant mówi także o Austro-1 
Węgrzech i zapytuje w końcu, ozy rząd zamie­
rza znosić rewolucyjne sprawki pewnyoh stron­
nictw, czy rząd ohoe sprawować rządy dla rze- 
ozypospomej ozy dl* Jezuitów. (Oklaski na 
skrajnej lewicy, gwałtowne przerywania ze 
wszystkich innyoh ław). Min. wojny Freyoinet 
zastrzega się przeciwko uogóinianiom dotyka­
jącym całej armii (oklaski), niemniej przeoiw. 
twierdzeniu, które posądza sztab jeneralny i 
gubernatora Paryża o nieposzanowanie ustaw, 
dodaje, że kto zaczepia armię, zaozepia także 
osobiśoie ministra (oklaski). Prez. min. Dupay 
oświadoza, że izba odpowie najlepiej żyozeniom 
ministra wojny przyjmując zwyczajny porzą­
dek dzienny, oo też większość 463 głosów prze­
oiw 78 uohwala. Na tem posiedzenie zamknięto.

Wiedeń 13 grudnia. Komisya ugodowa 
obraduje dziś nad artykułem, dotyoząoym znie­
sienia oeł zbożowych dla Tyrolu Przemawiało 
kilku posłów,' między innymi p. Z a l l i n g e r  
z katoliokiej partyi ludowej oświadczył, że 
stronniotwo jego tylko pod tym warunkiem 
głosować może za zniesieniem tyoh oeł i za 
oałośoią ugody ołowo - handlowej z Węgrami, 
jeśli w innyoh kierunkaoh otrzyma od rządu 
odpowiednie kompensaty. Minister skarbu dr. 
K a i z 1 odpowiedział na to, że zgadza się z wy­
wodami poprzedniego mówoy i że z pewnośoią 
równooześnie ze zniesieniem ceł tyrolskich rząd 
sapewni krajowi inne korzyści. Minister nad­
mienił, że rokowania w tej mierze nawiązał ju i 
z kompetentnemu osobistościami i z rządem 
krajowym. Obrady w komisyi trwają dalej. |

Praga 13 grudnia. Miejsoowcśoi Klappai i 
grozi znowu katastrofa, gorsza jeszcze od kwie- \ 
tniowe] z r. b., skutkiem urwania się góry, u 
stóp której leży. W oiągu 24 godzin ostatnioh 
usunęła się ziemia ponownie o 1 % metra. 
Wzdłuż góry powstały liczne rysy i szozeliny. 
Panika ogarnia ludność. Władze wszystko za­
rządziły, aby woześnie zapobiedz niebezpie­
czeństwu. . . .  (

Praga 13 grudnia. Doniesienia dzienni­
ków o ponown*m usuwaniu się ziemi w po­
bliżu miejscowości Klappai mają być przeta- 
deone. Niepokojące pogłoski wywołało prawdo­
podobnie dość niezuaozne usumęoie się ziaioi 
wskutek deszczów w dniach ostatnioh.

Londyn 14 grudnia. Timet, ■ omawiająo 
mowę Bulowa w parlamencie niemieokim, po- 
wiŁdtu że Anglia to, owego sim i od Niemieo 
wymaga, im nawsajem w każdej chwili daó 
jest gotowa, a mianowicie jest to priyjaine 
stanowisko i wspóldaialanie tam, gdzie intere­
sy tyoh dwóch państw 04 abliione, a zaniecha­
nie bezwzględnej opozyoyi tam. gdzie - się pod 
pewnym względem rozoiodzily. Niemoy za­
wiązawszy takie. stosunki z Anglią i Ameryką, 
oddadzą najlepszą przysługę sobie i swoim in­
teresom handlowym, a również ułatwią osią- 
guięoie politycznych swyoh oelów, o ile one 
wprost nie zagrażają interesom Anglii lub 
Ameryki.

Do tego samego dziennika donoszą z W&- 
azyngtonu, że tam również ofioyalne stwierdze­
nie zbliżenia się Niemieo zrobiło jak najlepsze 
wrażenie. Nadto donoszą do Ttmesa, że Mao 
Kinley zamierza na wiosnę powołaó napowrót 
do życia ikomisyę dla opracowania traktatu 
handlowego z Niemcami. ’

Londyn 13 grudnia. Zuany anatom, lekarz 
przyboczny królowej Wiktoryi, William Genner, 
umarł- _______________ _____________

Linia telefoniczna między Lwowem a Wie­
dniem znowu przerwana, wskutek czego nie otrzy- 
maliśmy sprawozdania telefonicznego z dzisiejszego 
posiedzenia Rady państwa.

- HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel restcmracya i kawiarnia* 

Lwów — ulica Trzeciego Mąja,
Przyjechali dnia 18 grudnia. ML kr. B,ey z 

Przyborowa. J. hr. Milewski z Wiednia, M. br. 
Ziemięcka i E. Jaxa* Obronowski z żoną 1 Krako­
wa, M. Schmeja z Biały. Ks. L. Solecki z Brzeżan. 
Major O Eberle z Czortkowa. S. Eamossyński z 
siostrą i St. Morgulec z Schodnicy. E. Dobrsjałow- 
ska z Moskwy. E. Jasiewicz % Wilna. 8. Kożsmm- 
kin z Warszawy.

NADESŁANE.
Rubryk* ta uia pochodzi od Eedakeyi, nie b iu i .  taż 

oaa sa nią aa ńabi« żadnej odpowiedsialnołd.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .  
Specyallsta chorób wenerycznych, skórnych 

narządu moczowego I płciowego. ;

Dr. Albin Padalewski
i l m n  aa klłnikanb wsalti. wWtsoam, mrUala IF irjta

Operator
(M. obMni. przy ał. AkadmktięJ L 10 w dawaog ka­

mi Kii cy Qroisa oż 10—1S I o4 8—5

Dr. STANISŁAW ZABŁOCKI
prztnióił ii« do Lw ow a i ordynuje przy ul. Syfcsta- 
lU<d 1. 84 II. piątro od wpół do do wpół do 1 i od

8 do 4 po poładziu 
w  c h o ro b a c h  nosa, g a rd ła ,  m sza ł p ie rz L

Mentor wymiany
c. k. upnuro. galicyjskiego

Banka hipotecznego.
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, nie li- 
oząo żadnej prowizyi.

Kantor wymiany i oddalał depozytowy prze- 
do lok&lw nrjrtarnwawo w wm bankowym,

Lwów 18 grudnia. (Z Izby handlowej).
A kcyz ta utukt: Kolej gal. Karola Ludwika 300 

■L n k, 310.00 do 218*03, Kolej Lwowsko-Czera-Jasaka 
po 200 zł. w. a. 292.00 do 296.50. Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 8^6,— do 2S6.—. Akcje garbarsl w Hurra 
wie po 300 ał. w. a. 205.— de 212.—. Tow. bodowy wa- 
gcBów w Saaoko 260 — do 265.—. Buka dla kaadlo I 
przemyśla po 200 zł. 2082(0 do 211.00.

L isty  in s ta w n *  za 100 zL: Banka hlpot. galia. 
5 proc. loe. w 50 lat a 10 proc. prea. 110.00 do 110.70 
4 i pól proc. loe. w 50 lat 100.00 do 100.70, 4 proc. loe 
w 60 lat 96.50 do 97.20. Banka krąj. 4 i pół proc. las, w 
51 lat. l>J0.93do 101.69. Banka krąj. 4 proc. loe. w 57 lat 
18.00 do 98.70, Tow. kred, gaL ziemskie 4 proc. (I emlsyą) 
97.20 do 98.03, 4 proc. loe. w 41 i pół latach 97.80 do 
98.00, 4 proc. los. w 56 lat 94 90 do 95 60.

OMtgl sa 100 ał., Gal. fund. propinacyjaego 4 pro. 
97.49—98.10, BokowiAe&iogo fdad. propia. 5 proc. 102A9 
do — . Kom, Baaka krąj. 5 proc. (II emieyi) 102,20 do 
— —. Kolejowe lokalae Baaka krąjowego 4 proocatowa 
po 200 boroa 97*50 do 98 20. Podyoate kraj. 6 proc. 104*00 
do 4 proc. ■ 1898 r. 96 80 do 97 50, 4 proc. po 292 
korom ■ 1898 -oka 94.50 de 95 23.

MóDety. Dokat cmrekf 5.65 do 5.75, Napoleoador 
9.54 do 9.€4, Pólimperyał 8 51 do 9.6JL. Babel roerjekl 
papierowy 127.30 do 123.80. 109 maro* ilamtocklca 58.80 
do 59 20.

RUCH POCl^GOW KOLEJOWYCH
obowiązujący i  dniem 1 października 1898 (czas 

środkowe-europejski).

poep. oeeb.
prayeb . o goda.
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• D o L tcow a:
Z Podwołoocyik ną dw orsee P o d u m n a c  
Z Podwoi oeiysk u* dworsae glówov 
S Irak ó w *  (W iadnU , Bwrlln*, WruoUwU, W v -

* > 1 1 7 ). 1 Oriowm, O łubów ki, p ra w  M see łw ^
* k Sam bor* praaa P rs e m jil

S Io k ^ r.rB u iB u a il, B okow ln j, BiudatTna f F i l i i—
C Janow a
1  Tarnopola I Brodów na dworsae PodmaaeM  
Sa Sokala i Rawy ruski oj
S Ławooanago (Eeastu, K a la n a , Ohyrowa I ftWyjc j  
Z Tarnopola 1 Brodów na dworaao główny 
Z Znakowa, (W ładnia, B erlina, W rocławia W ar 

M *wj; s  Orłowo, Kasato) Uhyrowc 
Z Ickan, a Snesaw y 
Z Jarosław ia I Łahacaow a 
Z Janow a *
Z Krakowa, (W iednia, Chabówki, 1 N. ft«oaa)
Sa Skolago 1 Stryja, la ło a a a  l Ohyrowa.
Z Ickan , (E om an ii, HaaŁatjna 1 Haftu aa)
Z Podwotooayak. Brodów, kopyoaynioo, H oalalynr 

na dworaec Podaameaa 
Z Podwołooayak, Brodów, Kopyoayniae, HoaŁatyoa, 

na dworaao główny 
Z Podwołooayak (K ijow a, O d e w )  Uraymalowa.

Koaowy, Bredow, na dworaao Podaam oat 
Z Podwołooayak (Kijowa, Odaaiy), (łn y m ało w a , 

Kaaowy, Brodów, na dworaao główny 
Z lo k u .,  C h a a a a il ,  Koaowy ), Padwyaokiogo 
Z Sokala, Bałaoa 1 Łahaaaow a

Z Krakowa, (W ied n ia), W talleahi, Orłowa, Koawa 
dowa, M adbrraala, Sambora I Ohyrowa nraaa

* PraemyŚI
B K rakow a, {W iednia,K rosna, Iw onioia, Kymaaowc 

Sanoka, JaaU  p rae i B a y a . Lubaoaowa i Jaroeiaw 
Z K rakowa, (W letdnie, B erlina, W rocławia, W ar 

■aawy) Wiolio«ki, nabaoaowa praea Jarooław 
Jaała , K rotna, Iwonioaa, Rym anowa, Mano 
Laberoaa, P e u tn  praaa Praem yiś 

B Podwołooayek (K ijow a. O dauy) Brodów, Kopy.
oayniee na dworooo Rodaamoae 

Z Ickan, (K om unii, Słobody r . ,  HoaUtyna, Koaowy) 
■ Bodwofiooayik, (K ijow a, Odętej* Brodów, Kopy- 

oaynioo na dworne o główny 
X Ławo«a»«ro ^Paaata), Ohyrowa fi Borysławia 
Za S tryja, K aftuaa I BaryBawŁa

Ze L w o w a :
Do Krakow a (W iedn ia) Ohyrowa, Sam bora, M. 

Lub.ros, P u s tn .  Sanoka, Rymanowa. Iw eaioaa 
K rom a p raw  F nem yftl 

Do Ław oeaaego ;K ank*oaa, P aae tu ), B ery  cła wie.
Do P.odwołooayak. Brodów, Podwysokiego ■ dw gl. 
Do Ickan , J a u ,  Bokarecstn, Koaowy, Saoaawy 
D r fedw ołoca., Brodów, Kvaowy a dw. Poda,
Do Krakow a (W iedn ia, W rocław ia, B erlina) L a . 

baosew y p rsas Jarosław , R ot wado w a, Uad- 
braeaia. 

do Janc w a
Do Krakowa, ^W iednia, W arcaawy, B erlina), Oby* 

row*. S tró ie  prses Tarnów  
Do Skoiego, K altuac, Boryaławia I Ohyrowa 
Do Podwołoesysk, Brodów. K opyeiyniae. H otfatynt 

Kezcwy, Orsymałowa a dw orca głównego 
Do Podwołocayak, Brodów. Kopyes, niee, H oiia 

tyn*, a  esc wy, Graym ałowa a dw. Podaamoae 
Do Bftłaoa, Bawy ruakieJ, Sokalu, Laba>Msewa 
Do Ickan  Sopew a; Berh., Radew iee, Sucaaw y 
Do PodwołooKysk, Brodów a dworoa główaago 
Do Podwołoeeyck, Brodów ■ dworoa Podaamoae 
Do Ickan, Podw ełecajck, Koaowj. nałucaa, Huci*- 

tyna
De K rakow a, Labaeaow a praea Jaroeiaw ,

GhabówW ^  t ^
Do S tryja, Bory»lawia i Ohyrowa 
Do Jaroeławta, Sambora 
Do Ickan , Radowiec
Do Krakowa (W iednia, W arta*w y, W ro tław ia , i u ,  

Una P e r t a )
Do Tarnopola a dworoa głównego 
De Łewooanego, P e u tn ,  Ohyrowa i K a lu s a  
Do Sokala, Kawy r u  kiej 
Do TarnopoU a dworoa Podaam oae 
Do Janow a
Do lokan (Rum unii) H usiatyna, K ałucaai 
Do Krakowa (W iednia, W arszaw y i b e r  lin a ) G ht- 

bówki, Roawadowa. Ohyrowa i i i
Blw.p S .a o k .  t ^  łw o

° °  KopyoEyniao i H u .
S S lL k  *ynmłewa a dworoa głównego

Brod6wł Kopyoaynleo l B o t ia b -  
na , w iy m a łe w a  ■ dworea Podatm eee

Uwzgft. Czu órodkowo^uropąjski różni się od czzsa 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu arodkowo-europsj - 
skiigo równą sie irodz. 12*86 uodłus zesram lwowskiego.

Lmperul),udzielą wyjzaniei w sprawach koląjowych, sprze­
daje wszelkiego rodzaja bilety jazdy i rozkłady jazdy 
w fonaade kieemakowym.

DUKATY JUBILEUSZOWE W sprzedają
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

Zleoeaia s prowinoyi załatwiamy odwrotną pooztą.



PRZEGLĄD i  dnia 14 Grudnia 1818.

« )

P 8 W I E Ś Ć  H I S T O R Y C Z N A
przei

JULIUSZA LERMINA.

(Ciąg d»la«y). "
Im prędzej runie system, ciąiąoy nad 

Frenoyą, im prędzej król do Peryż* powróoi, 
tern prędzej ziszczą się jej osobiste drogie na­
dzieje i pragnienia.

Bourmont zdradzi. Lorya pójdzie »  nim. 
O! snala go dobrze, wiedziała, że ona tyl­
ko panuje w ” serou jego niepodzielnie, te  
ona wszystkiemi jego uozuoiami kieruje. — 
Oczekiwała go we Florennes, była to dla 
niej jakby schadzka miłosna — i pierwsza w 
tyciu. • —  • -

I oto nagle dowiadywała się z ust Bour- 
monta, te  Lo*ys, dzieląoy jej przekonania, 
gotów na wszystko, byle Napoleona pogrążyć, 
te  on się buntował. Kaprysy dziecinne, za­
pewne. Rozumiała zresztą, oo go wprowadzi­
ło w gniew szalony, domyślała się, te  powo­
dem tego nagłego wybuchu było ukazanie się 
Laverd' era.

'Zresztą, rzecz to naturalna: ludzie uosoi- 
wi, dobrze urodzeni, brzydzą się zetknięcia z 
łotrami. * : ..

Więc czekać ju t dłutej nie mogła; pier­
wsza wybiegła na spotkanie ukoohanego i oto 
szeptała mu słowa słodkie, a tern słodsze, te  
płynące ze szozerego wzruszenia.

Gzyt nie cieszył s ię , te  ją widzi ? 
Czyi o niej zapomniał ? O, wszystko raozej! 
niźli to, bo ona chciała teraz tyó wyłąoznie' 
dla niego.

Tak mu szeptała miłośnie, ale on nie na 
to nie odpowiadał.

W  duszy jego dokonywał się przewrót zu­

pełny, przygotowywany oddawna; jeszoze od 
Pola Majowego.'

W pierwszej chwili, d jrH w n j Rsginą

Jirzed sobą, Larys zapomniał o wszystkiem na 
wieoie, widział tylko jej oudne oazy, jej ręoe, 

wyoiągsjąoe się ku niemu. Mniejsza o świat 
osły, byleby mogli tak pozostać sam na sam, 
długo, jak najdłużej... 7 » 

Nagle... Byłot-li to - Judzenie ? Czy też 
istotnie eeho jakieś nad uszami jego zabrzmia­
ło ? Lorys usłyszał granie trąbek, odległe a je­
dnak wyraźne, jak gdyby głos z głębin grobu 
wzywał ratunku.

Młody porucwdk serwał ri?, iu*plótł ręoe 
Reginy, obejmująoe mu szyję w pierwszym, 
miłosnym uścisku.

“ Spojrzał na nią bystro i zawołał:
— Regino 1 Regino! J u t  zapóźuo ! Zgubiłaś 

mnie na zawsze.
— Ja oiebie! — podohwyoiła— ohybaninie 

nie poznajesz ? Przeoiwnie, myśmy się na za­
wsze połąozyli.

Wybuohł śmieobem ostrym, bolesnym.
— Lorys, wioehrabia de Lorys... twoim na 

zawsze? To ty mnie ohyba nie poznajesz! 
Przyjrzyj mi się bacznie, margrabino de Lu- 
ciennes, i powiedz: ozy ja mam na czole pię­
tno zdrajoy i tchórza?

— Jerzy! — zawołała z głęboką urazą.
— Przypatrz mi się dobrze, powtarzam, bo 

dotyohozas nie widziałaś mnie' nigdy w świe­
tle włtśoiwem. Wynu rżałem oi - swoje na­
dzieje, dąienia, tyś * uch '  tak dalece pojąó 
nie zdołała, teś ń-mogła przypuścić, i t  jestem 
materyałem na zdrajcę, rędsnikiem w rodzaju 
Lwerdiera.

— Jerzy! - Jerzy! Opamiętaj się! — zawoła­
ła. — onęzmysły tra p i! To okropne!

— Nie, ja je teraz ‘odzyskuję. Dotyohozas 
byłem szaleńcem, ale ju t jnim nie jestem. Ro­
zumiem,^te po ua d' wszystkiemi stronnictwami 
stoi Franoya, te  o nią przedewszystkiem oho-

dz i, o jej niepodległość.... Czy wiesz R e­
gino, oo to jest kraj rodzinny ? To skrawek 
ziemi na którym się ujrzało światło dzienne, 
na którym się wzrosło, to nasze lasy bretoń- 

jskie, w który oh bujałem, jako młode chłopię, 
jto  Paryt, gdzie poznałem oiebie, to te nasze 
< słowa miłosne, wypowiadane w mowie ojczy- 
| stej. Nieohte cudzoziemcy zdepcą kwiaty, przez 
matki nasze zasiane, niech zdepozą zagony na- 
szyoh ojoów, niech rzekną: myśmy tu pana­
mi, a oót wtedy stanie się z Franoyą? Nie, 
nawet znienawidzony przez was Danton, wzgar­
dzony „hipokryta “ Robespierre, nie oboiał zgo­
tować ojozyźnie losu takiego, jak wy, uozoi- 
wi niby...

— Jerzy, zły duoh cię opętał: nie rozumiesz 
sam oo mówisz. - -
~ — Nie, to ty, Regino, jesteś w szponach 

złego,' przewrotnego ducha. Słyszysz, tam w 
oddali wre bitwa, zabijają Franouzów. A wiesz 
kto ioh zabija? My, ohoó strzelają Prusa­
cy i Anglioy. Oto ja, wioehrabia de Lorys, 
ulubienico buduarów, rycerz salonów, jestem 
tutaj, zdała od wroga, bo pani Reginie de 
Luoiennes podobało się uczynić ze mnie 
wspólnika p. de Bourmont, ostatniego zdrajoy 
i tchórza.

Choiafa mu jeszcze perswadować.
— Ten, kto królowi służy, zdrajcą nie jest..
— Królowi! Nie mieszaj imienia jego do 

tyoh nikozemnośoi. Jak widzę, nie rozumiesz 
nawet, że to, co się stało, jest najgorszą zbro­
dnią, hańbą.

Nagle uohwyoił ją w ramiona i przy- 
oiskająo do p iersi, mówił głosem stłumionym:

— Słuchaj, Regino, przed ohwilą mówiłaś, 
że mnie kochasz. I ja także kooham oię sercem 
oałem — a więo zrehabilitujmy się, umrzyjmy 
razem. Można zrobić wiele złego bezwiednie i 
ja nie rozumiałem dawniej tego, eo dziś jest 
mi jasnem — więo ci przebaozam, ale muszę 
przebaczyć i sobie. Regino, uciekajmy prosto

przed siebie, idimy na nieprzyjacielskie kule, 
zag?*®wajmy żołnierzy franouskioh do boju, 
a jeśli jedno z nas legnie, nieoh drugie broni 
zwłok jego, nieoh nie dopuśoi, aby nieprzyja- 
oiel, tratująo po nich, do kraju naszego wtar­
gnął. Ja  to uczynię. Chodź ze mną. Odkupmy 
naszą wspólną zbrodnię. Ojczyzna daruje nam 
winy, na żal jeno patrzeó będzie. Chodź.. Nie 
ohoesz ? "

— Na mnie kolej powiedzieć oi: nie mogę 
zdradzió swojej sprawy, swoioh przyjaciół...

— Swoieh przyjaoiót ? ! — Piękne grono : 
Fouohi, L&yerdiere, Bourmont... Ha! skoro 
tak, zostań przy nich, : ale ja...

Ruchem gwałtownym zdarł epolety.
Dezertera degradują! — wołał głosem 

strasznym.
Złamał pałasz.

— Dezerterom broń odbierają - - nio mi już 
nie pozostaje jak dostać kulą w piersi. Idę 
je nastawić. Żegnaj.

Rzucił się do drzwi, ale Regina go wy­
przedziła.

— Nie, ja nie ohoę! — wołała — Jerzy, tyś 
zmysły poatradtł, nie opuszozaj mnie. Tyś ża­
dnej zbrodni nie w inien. . .  Zresztą , ja oiebie 
kooham...

Chwyoił ją znowu w ramiona i długi na­
miętny pooalunek na ustach jej wyoisnął.

— Jerzy! — szepnęła.
— Żegnaj I — zawołał, wy biegaj ąo , jak 

szalony.
Regina padła na kolana i strasznym 

płaczem wybuchła.

XVI. "
Od dezercyi Bourmonta trzy dni ubiegły— 

dni straszne, złowrogie.
16 go ozerwoa — Liguy, les Q natrę Bras; 

17-go — Głembloni, Maison du Roi; 18 go — 
Waterloo, porażka, k lęka, pogrom.

Historyk Charras, jasnowidsąoy Miehelet,

poeta Hugo opisali: te katastrofy. Po bohatai 
skim oporze, odrazu, jak gdyby jedna błyski 
wioa rozświeoiła im umysły, tysiąoe ludzi zr< 
zumiało, że śmierć jtst nieunikniona, że nf 
każdą głową cięży i zdało im s ię , że niebo s 
zapada, a ziemia z pod nóg usuwa.

Zapanował straoh blsdy i gnał prserażoi 
pułki; ścierały się, miażdżyły w uoieozoe, ro; 
bijały o przeszkody, wpadały w przepaśó p< 
raiki i sromoty.

A zwyoięzoa, z żywiołową gwałtowności 
nuraganu parł dalej te hufoe rozpierzohłe, go 
nił je, jak ogar zwierzynę; wściekłość tryumf 
pastwiła się uad zmęozeaiem, ogłupieniem, n J  
spłoszoną odwagą.

To już nie tchórzostwo, leoz epilepsji 
przestrachu — każdy ohoe się przeoisnąó, tra 
tuje wszystko, oo na drodze spotyka, ohoóbj 
to był brat rodzony.' ' ”

A z tyłu, na karkaoh luoprzyjaoiel — 
rzekłbyś rzeźnik, a nie żołnierz. Straszny ryki 
rozpaozliwe jęki, chrzęst broni, tętent kopytj 
zlewają się w echo przerażające, wstrętne: 
złowrogie i płyną nad gośoińoem, wioskami 
i polami.

Już pięć godzin1 trwa uoieozka, pięć go, 
dżin rzeź nie ustaje.

Wszak niepodobna tak legnąO do ostatnie 
go żołnierza. Kto wio! Gdyby można zdobyó 
godzinę, pół godziny, ohoó minut kilka wy< 
poozynku! Gdyby mcżna odeprzeć pogoń, bo­
daj na chwilę. -

I  oto wśród ogólnej paniki rodzi się po 
stanowienie bohaterskie. Rozpędcone, roz«zalałe 
hufoe stają zatrzymują się nagle w Gemappa 
Na ozele ioh Lobau: Próbują zamknąć szluzę 
przed tym żywym potokiem. U wejśoia do wsi 
rozstawiają wozy, furgony, meble nawet, jedno 
na drugie, improwizują barykady, a po za 
tym szańoem, żołnierze padaj % na ziemię, szu­
kając wytchnienia. Lecz nadzieja płonna.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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B t  A W A  T  E  K “
Kalendarz dla Fan 1 Panienek

n a  r * o l t  1 8 0 9
z  w i n i e t ą  T o łs rw a /fc lc ó w  

Cv p n ą  O v t .

Do nabycia we wszystkich księgarniach
Po przestaniu 5(i e t, wyseła 

franco drukarnia narodowa.
S T .  3 IA JV IE C ;K I i S|>1.

Lwów — Hotel Żorża.

Do Przeglądu
ęriyjw aj, oglomato
wyłącznie 

L .  P L O H N
b t n r o  d i lG n i i lk ó w  ł  
U t t m i i  u l .  K a r a ł a  

L a d w l l m  t>* —

O k o n ia  la wszystkich
m  n M .

t}Uto
m gwtfwbf.

szamotowe nu
Pr*T

J A N  L E W I Ń S K I  W E  L W O W I E .
Piece kaflowe i kominki, kuchnie i wanny kąpielowe. — Terrakota i majolika budowlana. — Płytki azametoi 
posadzki. — Rury szteingytowe. — Nasady na kominy. — Mączka szamotowa. — Glina ogniotrwała. — Gips

żony miarki i płyty gipsowe na ścianki. — Cement i inne artykuły budowlane.
Na sprzedaż parcele pee wille i kamienice, orai wille gotowe na Kastelówce we Lwowie.

F a T o ry lc a ' d.a.cłióww3c m a s z y n o w y c h  
J A K A  L E W I Ń S K I E G O ,  " A l, D O M A f t Z E W l C Z l  I S p . 

ł“  - - “ -  w e  L w o w ie , u l .  J a n o w s k a .  -  -
Dachówki francuskie prasowane, szwajcarskie ciegnięte, nowy patent, nowe patentowane dachówki ozdobne, naturalne, 
dymione i smołowe. — Cegły fasadowe i kominowe. *— Cegiełki okładzinowe o różnych profilach i kolorach. — Cegły 

do płaskich sklepień stropowych patentu Wohlera. — Drenc od 4—16 cm. — Cenniki na żądanie.
K a n t o r : n i .  K o p e r n i k a  1. 1 8 ,

W y s y ł k i  m a  p r o w i m e y ę  o d w r o t n ą  p o e m t ą

poleca

KiROL BAŁŁABAN
w ®  L w o w i e .

Wszelkie w ikład wchodząc, towary korzenne, południowa, wiza wagisnkia, rastry- 
ackio i francuskie, w uu  lepszej jakośd po cenach najtańsiych. Jednocześnie polecam:

U Troczy Oskiego Haosmana
pół bilo hirbatnikór 60 ct.9 pomadek 60 
ct., karmelków 40 ct., czekoladek 1 zł. 
Wyrób własny.__________________ .
n l ic y a l lH tó w . ogrodników, oraz wszel- 
“  tą  doborową służbę poleca biuro We- 
reszczyńskiej, Lwów, Wałowa 13._______

A a  prezen t a poleca Ant^nioa K r- 
teł, ulica kredry, materyi wełniane, bar- 
diany, bluiki, firtu tzki, plucieika^ chustki.

F o l w a r e c z e k  blisko Lwowa do 
sprzedania. Pośrednictwo wyklućloce. Wia­
domość udzieli Paweł Fraenkel, Syksiu- 
ika 2.

Ciurstn W. udworm 
P. HIUZER

Czjr Stella już całkiem umysłowo 
■asłtbła 1 kiedy się se mną zobaczy.

D w ó c h  p o m o c n ik ó w  ol»zns»Jo« 
m io n y c b  śe sklepem korzeni i poko­
jem do śniadań, znajdą posadę z On em 
11, 1699. Oferty E m. 30 Kroków poste 
restante. 1 _

35  ct. poi kilo smalcu
tjlko w handlu Leonarda Soleckiego we 

Lwowie, ul Batorego 1. 2.

i i
„ K A I S E R B L A T T
wydane na uroczystość jnbiUusaową 

Jego Majestatu Cesarza

FSANCiSZiW JÓZEFA
p o  5 0  ct« i  1 z ł.

zpnedąje biuro dzienników Plohna we 
Lwowie ulica Karola Ludwika 1. B. 

Na prowiacyę wysyła po 56 ct*i zł. 1*06.

% t v

1899
K  A  L E N D A S Z S :

Śmigus, 
naliczaniu, 
Powszechny (flila iza )  
„Bławatek^ 
Ziemianin, 
nZart%
Wiener Bole, 
Fliegende BlOtter 
Punseh Kolender,

Jakotoi wmlkh buM n h M  I
k i c w o i k t w e  i  ś e i e i a c

falraa F. T. PsUlaowMI w jatonra 
b l i r t  d z ltn n lk iw  i s i ł a m i

LUDWIKA FLOfiNA
L w i w  al. Karała La d w lk a  llazba 8
D II  H a  I t r w y le tn i  r a s y  S im e n -  
D U / f l *  J  t h a l  sio  s p r H d a n i a .  
W i a d o m o ś ć  w  z a r z ą d z i e  d ó b r  
W i e lm o ż n e g o  O ls z e w s k ie g o  D a  
b le i  p o c z t a  P o n ik w a a __________

Powóapóttryły ożywa 
• l i  ny, tu d ara , oraa nowa

fMtony do spraedania
FABRYKA P0WO7ÓW i SANI

I . I C K E A U O U F  
Lwów. Źc lim ki. go 4. Canniki grmtii.

 ______ JM - ----- ------ ------------------------

l

Odlmrma d z war ów
w t l f ie u e r  K ó iR tM t

poleca się do dostarczania

Dzwonów
tudzież urządzania

harmonijnych dzwonie
każdej wielkości i każdego tonu. 

R ę c z y  ze oznaczony ton czysty i 
piękny dźwięk i n a j l t p e z y  m e ta l .

Dzwony osadzone w Kntea żelazie 
i drzewie. Bzybkie wykonanie, i a k  
n a j j ta h s a e  o e n | R d o g o d n e  wen- 
r a n k i  o p ła ty *  k a ł o ż o n a  w  p. 
E6S6 dostarczyła Ó450 dzwonów waga 

1,466.900 kilogramów. ’ 
O d z n a c z e n ie :  w r, 1889. Zloty

krzyż aailugi i  koroną. Wied®ńaka wy­
stawa światowa 1873. flDwa medale

1889 . f j p lo i  ho»o£«»J--’«*•»• 1»IW .djplom konore.,, 
Wiadeh 1890 „Dypfom honorowy. ,td. ' tto. Wi«l« pism uznania,

B odnat h w s o I i Dla kośoml* wotywnego w Wiedniu dostar- 
ocylem 9 dzwonów wagi 14.887 kilogr. (aa co otrzymałem najwyzaw

™ n ° l* d ^ o X td L a  św Szczepana -  Wiedniu wagi 4.780 hlg. (85cnt.

K: s y . I T j S f ( mcnt.) 1 dzwon dla kościoła w MariazeU wagi b/79 klg. (103 tętn).

I

K  A .  " W  Y
aromatyczne/ czyste w smaku i wyda­
tne w napalaniu, franco do każdej sta- 

ł. cyi pocztowej.
4s|4 kl, Ctylon grubo ziarnistej zł. 10*60 

» * B dużaj . , „ 10 40
m 9 „ średniej • . s 10*—
, a Guatemala . . . B 9*50
, ® Laguayra . . . m 9*—
, „ Mokka arabska . . B 10*75
. ,  Jawa złota . . . . 10*75

Chińsko-rosyjska
H E R B A T A

zbioru majowego, ciemno naciągająca, 
czysta w smaku z nader miłą wonią.
, |t k l Congo czarny , . zł. 1 60

„ Kaisoro . . B 2.—
Familijnej . . . v 3*—
Melange de Moakau . « 4—  
Imperial. , , B 5*—
Wy siewek najlepszych . .  1*60

- Przy odbiorze 2 kilo herbaty i  dopakowaniem innego towaru aż do wagi 5 fr.
frup^n dn każdej stecyi pocztowej. . ,
Im t& ctm m

1 la  Św* Mikołaja i Gwiazdkę |

Bisve leckniosne 
nądownie autoryzowanego geometry

eysrilnego t 
M e c i y s ł a w a  H a a m r a

majłuje «Sę obecnie przy m\ Batorego k. 4 
we Lwowie

W w  kra* czynności zutoryzowanego 
geometry nywlinegc wchodzą san sępnjąoa 
czynnośd:

Poddał pól i laeów na sekeye, eree®- 
kiwanie folwarków, uregulowanie 1 wyty­
czenie granic zatartych lub spornych, wy- 
dzisdaaie przy podziałach familijnych, In 
fomacye w rera wiek posiadłołd grunto­
wych w stosunku s tabodą. s ewidencyą I 
i  opodatkowaniem etojąćre, irponądienis 

planów sytuacyjnych I t  i .  “ 
Wrmieaicne czynności wykonują ek 

w nudliwie najkrótszym I n  mmkk

NAJSTOSOWNIEJSZE -

a n
poleca w wielkim wyborze

Ferdynand GŁittler
we Lwowie ulica Halicka 1, ?0, plac Halicki 1. 3.

It p o w o d a  a w in ię c i*  l ia n d lu

y S P R Z K l U Ż S
snych cenach F U T E f l  
w s z e lk ie g o  r o d z a | i
tak gotowych jakoteż i 

skorkach, w handlu

i  SZARKIEIICZj
we Lwowi* ul Krzywa 

I-sze piątr^.

FJwśctoaU 
■uęoyrawa, obrąokl 

nplUd ślubu , arebro Koło­
wa (inędowalo oackowau) 

koaflatM  W7fraw r w kant- 
kaoh o ru  waiałkia bUutarja 

ęołooa J a n  J a r s y n a  
jabOor, Lwów, Sotol

Snopq«ki

Magazyn I pracownia iuter
Feliksa i Juliana Lubelskich

- f
we Lwowie przy ul. W ałow ej 1. 3

polecają swój obficie zaopatrzony magazyn na sezon w wszelkie mo­
żliwe w zakres kuśnierstwa wohodząoe artykuły, oraz gotowe futra 
męskie i damskie. Na składzie utrzymujemy matery® na pokryoia 

i iuter męskich i damskioh. Stare futra przerabiamy na nowe fasony 
f licząc po możliwieniskioh oenaoJu.

I A B O i A M M r  'i #

i na karty korespondencyjne z  widokami
z poniżej wymienionych miejscowości, wedle cen i warunków 
wykazanych w Nr. „Przeglądu" 280, 28i, 282 i 283, zawsze 

! na 4tej stronnicy przyjmuje biuro uzienników i ogłoszeń
Plohna we Lwowie.

^  z- dobra p a r a .................... zł. 1.20
za atalowami noiamJ, para „ 1*70 
z szerokitmi aożzmi, pzra n 8*— 

P Ł ,  niklów, wąskie noże, pzra n 3‘— 
>■— i niklów s z troki t  n ,  yars „ 5ł— 
H — 1 damskie, nieniklow., para 

damskie, niklowano, para 
[ t 1 \ system Jackson HeJnes,

^  niklowane, para . . . 
„ M E B K I B 4* lub „Belwetia*

nienikluwane, p a r a ................
„ M E D K U B ^  damskie, niklo­

wane, szerokie loże, para . . 
„ N E R M I S 4* niklowane, szero­

kie noże, para. .
„ J A C K S O N  H E I X E « “  ni­

klowane, lekkie, ugra po(6.— i 
P A S K I  do lyżó*, iSTrgf . . 0  30 

D I  A T o w a h y i t w  S o k o H ( U I 
S z k ó ł  o d p o w i e d n i  o p a a t .  

polęcę P i o t r  i k i u p t o w s k l ,  hsndel 
żelazny, Lwór, pl»c Kapitulny 1. 1.

T a n i o  d o i  s p r z e d a n i a  dom s ogro 
dem przy ul. Kióla Jsna III Nr. IV 

obok Zzmzrg^poTrakiej (keto śzidzraoryi).
ybor»a kswa P&l kilo 80 ct. BIyryuer‘ 

8 I ^ Wów,________________

I I T *W ik a
1895

własnego 
chowu

łagodne, dostarcza od 56 litrów 'wzwyż 
biała litr po 24 ct.. czerwone po 26 ct 

U e ^ U ’ włóśddel dóbr 
tMch  ^r łI  Góaobita w Styryłirai u  ...........   ■annrTMf*rii«®i'zi - - —

E n r o p a  a
Niemcy
Biden-Baden 
Berlin 
Bonie 
Br# ma 
Karlsruhe 
Kolonia 
Kreurnach 
Gdańsk 
Drszdno
Frankfurt nad Menem 
Wrocław 
Hamburg 

1*80 | Hanower 
2 50 Kitonja 

Królewifc 
Lipsk 
Mogancya 
Mannheim 
Monachium 
Bzczacin 
Strasburg 
Stuttgart 

\ Wiesbaden 
6 50 Wtirzburg

A o s t r o -W ę g r y  
, Budapeszt 
| Karlsbad 
- Gorycya 
| Grac 
! Insbruck
[ Leoben 
j Linieć 
J Praga 

Tryest 
Wyu-deń 
f f e s i a  

Antwerpia 
Briigge

5*50

260

5 -
6*—

Bruksela
Ostenda
H i s z p a n i a
Madryt
F r a n c y a
Csnnca
IIavre
Lyon
Paryż
Anglia
Brighton
Londyn
G r e c y a
Ateny
W ło c h y
Ankona
Bononia
Brindisi
Capri
Florencya
Genua
Liwomo
Medyolan
Neapol
Palermo ,
Bavenna
Bzym —
Ssn Kamo
Wenecya
W erona
Monaco
Mon^t Carlo
H o  l a n d y  a
Haga
P o rtu g a lia
Lizbona
B o e y a
Helsingfors
Kijów
Moskwa.

Odessa
Ryga
Petersburg
Warszawa
S e r b i a
Belgrad
S z w e c y a -N o rw e  g i a
StOvktoim
b z w ą jc a r j a
Berno
Genewa
^uryi h
T u r c y  a
Konstantynopol
Bmyrna
A f r y k a
Zanzibar
Kairo
A z y a
J a p o n i a
Nag«sakt
Jcddo
Jekabama
I n d y e  
Benares 
Bombay 
P e l c  s ty  n a
Jezorolima
Jaffa 1
A m e r y k a
b t a n y  z je d n o c z o n e
Bu s ton
Filadelfia
Waszyngton
€ U ite
Santjago
Yelparaiso.

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY
JANA RIEDLA

WM IWOW1M

W Y S T A W A  O G Ó L N A
wschodnich I Innych, obcych I krajowych
dyw anów , portyer, firanek, chodników I

dar na konia,
otaarta przez cały dzień, w nocy zaś przy oświe­
tleniu elektryczne*. Wstęp wolny. Zdumiewająco 
tanie ceny eą na wszystkich towarach uwidocnio 
ne. Ulgi w spłatach wedle umowy. Uprasza się 
każdego, kto coś zakupić pragnie, by wprzód o- 
bejrsał tę wystawę. Na prowincję cenniki damo 

opłatnfe. Listy adresować należy: Skład dywa­
nów »Au LouTre- Lwów, Sykstaska L 6. (pasaż 
Hnaaatmnna).

Redaktor odpow iadnaiB j • W Mtaw Mm IowiIel

T u t k i  c y g a r e t o w e  „ N O R l S “
wyrobu W , B E Ł D O W b K I E G O , magistra farmacyi i chemika w Krako­
wie odznaczają się d y m e m  ł a g o d n y m  1 c h ł o d n y m ,  n i e  z m i e n i a ­
j ą c y m  z a p a c h u  i  s m a k u  t y t o n i a ,  n i e  n a c i ą g a j ą  t ł u s z c z o m  i  
n i e  g a s n ą  s z y b k o ,  wskutek czego całego papierosa m o ż n a  w y p a l i ć
z e  s m a k ie m *  Do nabycia w handlach i trafikach. Próbki wysyłam bardzo

chętnie darmo i opłatnie.

poltoa nmfUmltf wyrohu
K o s z u le  s a lo n o w e

po zł. I 05, 1*65, 2*—, 2 25, *50 i 3. 
K o s z u l e  z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zł. 2*75 i 8. 
K o s z u l e  kolorowe, satynowe, kręto- 

nowe i ozfortowe po zł. 2 50 i 2*75. 
K o s z u l e  n o c n e  po zł. 155 i 0*90 

ozdobione na wzór ukraińskich pc 
zł. 2 30, 2 50 i 2 75.

K o s z u l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po zł 
140 i 1*60 

P ó ł k o a z u l k i  z kołnierzami 50 ct. 
boa kołnierzy 35 ct.

po d . 0^0, 1.05, 115, 1-45,165 11‘80 
K a l e s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  pi 

ct 85, 05 1 d  MO..
K o ł n i e r z *  tniio po d . 4 i 4 50. 
B l a n k ie ty  tosio po d . 4 I 4*50.
C h n u tk i  p lód«u« to d s  d .  9*50.

r iw w 4 a * w e  m k t o
7k »  oaó f t in c h  y

dla pań, pasów i dzied.
SC U  A  W A T Y

w największym wyborze
'Zamówienia z prowincyi wykonujj 

się najstaranniej.
Na żądanie szczegółowe cenniki

i

Abonament
Karty

na
korespondencyjne

z widokami

Papitr i fabryki Fiiatkowikioh w BialijL I

wysyłane
z różnych miejscowości na »wiecie

z tamtejsza m<rką i pieczęcią pocztową wedle wskazanego adre u. Można 
naato polecić i napisanie krótkiego zdania nz takiej karcie. 

Abonament przyjmuje i listownych wyjaśnień udzielo biuro Plohna we
Lwowie po cenach:

5 kart (4 europejskie, 1 zaeuropejska) 1 zł. 25 ct.
10 ,  (8 B 2 jj ) 2 zl. 40 ct.
20 „ (16 „ 4 „ ) 4 zł. 50 c t
50 B (40 „ 10 „ ) 10 zł. — ct.

Nad 50 cena u  jedną nartę 20 ct*
J e d y n a  s p o s o b n o ś ć

zebrania k a r t  z widoKaml z Cdłego ś w ia ta

E . Z b itek *
w Neustift kol 

Oł muńca 
W y r ó b  m on* 
ifcl ■ w  s a k  U 
św , g r o b y ,  o* 
t a r  z  B u i c ś 1 
C i a ł a  i K r o i 4
z  L o u r d e s
stały przez św. 1 
picia Leona X

edzozczone Uznanie kałolicko-teologiczi 
akademii w Petersburgu, niemieckiej mii 
w Carogrodzie Illustr *wane cenniki fran1 

Dostawa pod gwarancją.

T H Y M O L
Idealny krem miętowo-wiśniowy do *  
uczenia i konserwowania zębów — ta 

35 centów.

j Górski i Szydłowski
i  1 Lw6wt plac Mąryzcki 8. _

Drakunua Narodov« Ŝ bniilaw Mwiiąoki i Spółka. Hotel Geor|i,


